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Bóg I Ojczyzna I

Po żniwach.
S k o ń czy ły s ię żn iw a , o czek iw an e  

w  ty m  ro k u z u tę sk n ien iem p rzez  

ro ln ic tw o , a tak że i p rzez p o zo s ta łe  

sfe ry  g o sp o d a rcze z n ad z ie ją  n a  u lg i  

i o d p rężen ie w  k ry zy sie . O czek iw a ­

n ia te jed n ak zaw io d ły n a js ro m o t-  

n ie j, a m o żn a s tw ie rd zić b ez p rzesa ­

d y , że p o żn iw ach  p o w sta ło d la ro l­

n ik ó w  zw łaszcza w ie le n o w y ch k ło ­

p o tó w  i tru d n o śc i, że w łaśc iw ie  o b ec ­

n ie ro ln ic tw o  zn a laz ło s ię w  p o ło że ­

n iu  w p ro s t ro zp acz liw em .

W  la tach d o b re j k o n ju n k tu ry w  

o k res ie żn iw i p o ich zak o ń czen iu  

.n a s tęp o w a ł w zro s t w p ły w ó w  d o  k as  

sk a rb o w y ch . D ziś tru d n o b y ten  

w zro st zau w aży ć , aczk o lw iek w łaś ­

n ie n a  o b ecn e ty g o d n ie p rzy p ad a ją  

d la ro ln ik ó w te rm in y n a jp rze ró ż ­

n ie jszy ch  p ła tn o śc i. S tan  ro ln ic tw a  

b o w iem  d z iś je st w p ro st k a tas tro fa l ­

n y , a o b ecn y  ro k  g o sp o d a rczy  zap o ­

w iad a  s ię  o  w iele  g o rze j, jak  u b ieg ły , 

k tó ry  ju ż b y ł u c iąż liw y n ad  w y raz .

P rzed k ilk u ju ż m ies iącam i za ­

s tan aw ian o s ię o fic ja ln ie n ad p ro ­

g ram em p o lity k i ro ln icze j, k tó ra  

m ia ła  b y ć zasto so w an ą  z ch w ilą  p o ­

jaw ien ia s ię n o w y ch zb io ró w . W  

cze rw cu u sta lo n o w M in is te rs tw ie  

R o ln ic tw a w y tyczn e o w eg o p ro g ra ­

m u , za tw ie rd zo n e ca łk o w ic ie , p rzez  

rząd , a ce lem  ich  b y ła o ch ro n a p ro ­

d u k tó w  ro ln y ch  n a  ry n k u  w ew n ę trz ­

n y m  i u ła tw ien ie  k o rzy s tn eg o  zb y tu  

n ad w y żek ek sp o rto w y ch . U zn an o  

w ięc za k o n ieczn e u p rzy s tęp n ien ie  

k red y tów , ro zsze rzen ie k red y tó w  za ­

lic zk o w y ch i p o d  zastaw , a n aw et 

p o stan o w io n o  p o d jąć ak c ję k u  p o d ­

n ie s ien iu cen , zw łaszcza p szen icy , 

d ro g ą  sk u p u  zb o ża  p rzez p ań s tw o w e  

zak ład y zb o żo w e . N ad m ie rn e j p o d a ­

ży ży ta i p szen icy i jed n o czesn em u  

sp adk o w i cen w  p ie rw szy ch ty g o d ­

n iach  p o żn iw ach m iały zap o b iec  

p o ży czk i, u d z ie lan e w  fo rm ie k red y ­

tu zes taw o w eg o . C el ten zo s ta łb y  

o siąg n ię ty , g d y b y p o ży czk i p o d za ­

s taw  zb o ża u d o stęp n io n o ro ln ik o w i 

w  d ru g ie j p o ło w ie lip ca , n a jp ó źn ie j 

zaś w  p o czą tk ach s ie rp n ia , k ied y  

p rzy p ad a n a jw ięk sza p o d aż . W  ty m  

b o w iem  czasie w ieś u siłu je zd o b y ć  

K ap ita ł o b ro to w y n a zasp o k o jen ie  

n a jp iln ie jszy ch p o trzeb . W porze 

najbardziej jednak właściwej kredy­
tu pod zastaw zboża nie było, p o d o ­

b n o  d la teg o , że czek an o z d n ia n a  

.d z ień n a sfin a lizo w an ie ro k o w ań z  

F ran c ją o  k red y t w  su m ie 1 5 0 m iljo -  

n ó w  fran k ó w , o k tó re s ta ra ł s ię w i­

cem in is te r K o c . D o tąd d o k ład n ie  

n iew iad o m o , czy F ran cu z i is to tn ie  

u d z ie lili p o ży czk i? W  k ażd y m  raz ie  

w  lip cu , w  o k res ie  n a jb ard z ie j o d p o ­

w ied n im , p o ży czk i p o d zas taw n ie  

b y ło .

S tąd  te ż z ch w ilą d o staw y  p rzez  

w ieś , p o trzeb u jącą g o tó w k i, n a ry ­

n ek p lo n ó w  z p ie rw szy ch o m ło tó w  

n o w y ch zb io ró w , n as tąp ił g w a łto w ­

n y sp ad ek cen n a ży to , p szen icę , 

ję czm ień i o w ies p o n iże j p o z io m u  

n a jn iż szy ch z m ieś , s ie rp n ia ro k u  

u b . cen , g d y  za 1 0 0 k g . ży ta p łaco n o  

n a g ie łd z ie zb o żo w ej 2 0 ,3 0 z ł., a za  

p szen icę 3 2 z ł. N a p rzed n ó w k u , g d y  

ro ln ic tw o  b y ło  b ez zaso b ó w , p łaco n o  

2 6  —  3 0 z ł. za 1 0 0 k ilo . O b ecn ie zaś  

cen y za 1 0 0 k g . ży ta sp ad ły d o 1 5 , 

n iek ied y  n aw et d o  1 0 z ł, tj. d o  p o z io ­

m u , n ie o d p o w iad a jąceg o k o sz to m  

p ro d u k c ji. N o to w an ia g ie łd o w e są  

w p raw d z ie w y ższe , le cz jed n o cześn ie  

n iezg o d n e z rzeczy w is to śc ią . K u p cy

Prxed  piata: mesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi 15.

Telefon nr. 69
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Jeszcze jeden „senator" defraudantem.
Nadużycia w pabianickiej Kasie Chorych. „Bohaterem" znowu 

komendant „Strzelca" i wybitny działacz B. B.

W  p ab jan ick ie j K asie C h o ry ch w y k ry to  

n ied aw n o  tem u  p o w ażne  n ad u ży c ia , k tó ry ch  

s ię d o p u śc ił je j d y rek to r, W ład y sław  Z ięb a , 

d z ia łacz san acy jn y , c ie szący s ię d u żem u  

„g ó ry “ zau fan iem .

W y stęp n a d z ia ła ln o ść d y r. Z ięb y za to ­

czy ła sze ro k ie k ręg i. B en jam in ek san ac ji  

sp rzen iew ie rzy ł o k o ło 4 0 ty s . z ło tych . N ie  

w y sta rcza ła m u , w id ać , p en s ja m ies ięczn a  

w w y so k o śc i 1 2 0 0 z ł. p lu s ró żn e d o d a tk i, 

w ięc , b y d o g o d z ić sw o im  „sk ro m n y m 1 w y ­

m ag an io m , u c iek ł s ię d o m alw ersacy j.

O to p a rę jeg o p o p isó w :

Z ięb a o szu k ań czo p o b ie ra ł o d d o staw cy  

m lek a d o K asy C h o ry ch p o k w ito w an ia a  

p ien iąd ze in k aso w a ł d la s ieb ie . W  ten sp o ­

só b „zd o b y ł“ k ilk a ty sięcy z ło ty ch . O d in ­

n y ch d o staw có w w y łu d za ł „p o ży czk i'1, za  

k tó re s ię p ó źn ie j rew an żo w a ł p rzy p rze ta r­

g ach u a o fe rty . B a , w ięce j, w y m u sza ł „p o ­

ży czk i" o d sw o ich p o d w ład n y ch ! O d żo n y  
zm arłeg o  sam o b ó jczą  śm ie rc ią  lek a rza K asy  
C h o ry ch w T o m aszo w ie M azo w ieck im , d r. 
A u erbach a , p rzy ję te j d o p ab jan ick ie j K asy  
C h o ry ch w  ch a rak te rze ak u szerk i, p o ży czy ł  

Z ięb a 3 0 0 0 ty s. z ł. O d n ie jak ieg o K o z ło w ­
sk ieg o  z S ierad za w zią ł 7 0 0 z ł, w zam ian za  
co d a ł sy n o w i K o z ło w sk ieg o p racę w  K asie  

C h ory ch .
„D y rek to r 1 1 Z ięb a p e łn ił o d d łu ższeg o  cza

su fu n k c ję k o m en d an ta Z w iązk u S trze lec ­
k ieg o w P ab jan icach . W y stęp o w a ł o fic ja l­
n ie n a ró żn y ch u ro czy s to śc iach , p a rad ach  1 

g a ló w k ach . B y ł w y su w an y d o k o m ite tó w  i 
za rząd ó w . N ależa ł d o k o m ite tu w y b o rczeg o  

B B  i w y ró żn ił s ię sw o is tą  ak ty w n o śc ią  p rzy  

w y b o rach .
K ied y m alw ersac je —  p o śred n io o d p o ­

w iad a za n ie k o m isa rz K asy C h o ry ch , 
B o g d ań sk i —  w y sz ły n a jaw , san acy jn a „G a  
ze ta P ab jan ick a “ d o n io s ła ty lk o , że Z ięb a  

w y jech a ł n a u rlo p . T ak te ż b y ło is to tn ie . 
Z ięb a w y jech a ł d o K az im ie rza n ad  W isłą !

U b . so b o ty jed en z w y w iad o w có w w ar­
szaw sk ich zw ró c ił u w ag ę n a e leg an ck o u -  
b ran eg o o so b n ik a , w eso ło  zab aw ia jąceg o s ię  

w  „A d rji“ . T w arz w y d a ła m u s ię zn a jo m a  
— - z lis tó w  g o ń czy ch . W y w iad o w ca zw ró c ił 
s ię o p o m oc d o u rzęd u ś led czeg o . O b sad z ił 

w ejśc ie re stau rac ji i p o sła ł p o Z ięb ę k e ln e ­
ra , k tó ry o św iad czy ł w eso łem u „d y rek to ro ­

w i" , że ch ce s ię z n im  w id z ieć jak aś p an i.
W y w iad o w cy o k aza li Z ięb ie ro zk az a -  

re sz to w an ia . D efrau d an t b ły sk aw iczn ie ro -  
zep ch n ą ł p o lic jan tó w  i rzu c ił s ię d o u c iecz ­

k i. U ję to  
o sad zo n y  
p e rn ik a , 

Z ięb a
p ab jan ick ie j K asy C h o ry ch  o d  la t trzech .

g o i o d staw ian o d o Ł o d z i, g d z ie  
zo s ta ł w w ięz ien iu p rzy u l. K o ­

d o d y sp o zy c ji sęd zieg o ś led czeg o , 
p ia sto w a ł s tan o w isk o d y rek to ra

Związek Strzelecki każę bandytom  
sie bronić.

„W o b ec c iąg ły ch n ap aśc i n a Z w ią ­
zek S trze leck i, p ro w ad zo n y ch o sta tn io  
ze szczeg ó ln ą za jad ło śc ią p rzez p rasę  
end ecką , w y d a ły n acze ln e w ład ze  
„strze leck ie 1 1 za rząd zen ie d o  w szy stk ich  
cz ło n k ó w Z w iązk u S trze leck ieg o , w  
k tó rem  p o leca ją reag o w ać n a te n ap a ­
śc i p raso w e w  fo rm ie zw racan ia s ię ze  
sk a rg am i d o sąd ó w , w y sy łan ia en e r­
g iczn y ch sp ro sto w ań lu b żąd an ia za ­
d o śću czy n ien ia h o n o ro w eg o (! .) , o ile  
p rzec iw n icy są zd o ln i d o d an ia tak ie j 

s& ly c j  i
„W ład ze „s trze leck ie" p o d k reś la ją , 

że d o tąd  .n ie reag o w a ły n a n ie s ły ch an ą  
k am p an ję p raso w ą w p rześw iad czen iu  
że p ro w ad zący ją zo rjen tu ją s ię , jak  
b a rd zo szk od zą id e i p rzy sp o so b ien ia  
w o jsk o w eg o i sam i co fn ą s ię ze z łe j  
d ro g i. T y m czasem  m ilczen ie to zo s ta ­
ło w zię te w id o czn ie za s łab o ść i ro z ­
zu ch w a liło je szcze b a rd z ie j w ro g ó w

Ogtosrealai wiersz m  fim. n* stronie 74am. gr 10, na stronie 

44amows| za tekstem gr 30, w tekście p 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach ndztela rią rabatu. Dla zagranicy 50%  nadwyżki.

W jedności ottal J

p rzek o n a ją o  to m , że p ię tn o w an ie m o r*  
d e rstw  k o le ja rzy , jak ie m ia ły m ie jsc®  
w  K u tn ie , je s t k ro czen iem  „p o z łe j d ro  

d ze “ .

Z w iązk u S trze leck ieg o . W o b ec teg o  
w ład ze „s trze leck ie " s tw ie rd za ją , że  
c ierp liw o ść ich w y cze rp a ła s ię i d la te ­
g o p rzec iw staw ia ją s ię w sze lk iem i  
s tęp n em i śro d k am i n iecn e j n ag an ce  
Z w iązek S trze leck i" .

D o k o m u n ik a tu teg o d o d a jem y , 
d o tąd żad en „s trze lec" sk a rg i n am  
w y to czy ł, m im o , że ch ę tn ie b y śm y  
w id z ie li. W sze lk ie ła jd actw a „s trze ­
le ck ie " n ad al p ię tn o w ać b ęd z iem y i p o  
im ien iu zb ro d n iam i czy te ż p rzes tęp ­
s tw am i n azy w ać b ęd z iem y . In acze j 
b o w iem  n ie m o żn a n azy w ać czy n ó w  
d e fraud an tó w  czy b an d y tó w  u rząd za ją ­

cy ch n ap ad y n a b ezb ro n n y ch lu d z i.
S erja w y czy n ó w „s trze leck ich " ja ­

k ie co d z ien n ie p raw ie n o tu jem y u p o ­
w ażn ia  n as d o  w y p o w ied zen ia tak ie j u -  
w ag i o g ó ln e j.

M o żn a sp o k o jn ie w ięc w y d aw ać k o ­
m u n ik a ty , k tó re n a p ew n o n ik o g o n ie

b o w iem  w o g ó le n ie ch cą , k u p o w ać ,  
n ie m ając , sk u tk iem  n ad m ie rn ej p o ­
d aży , zb y tu . Z aw io d ły ró w n ież n a ­
d z ie je n a zy sk i z in n y ch a rtyk u łó w  
w y tw ó rczo śc i ro ln icze j czy ze sp rze ­
d aży in w en tarza . C en y za n ab ia ł 
sp ad ły n ieb y w a le . Z a k ro w ę n a jlep ­
sze j jak o śc i o trzy m u je s ię 2 0 0 z ło ­
ty ch , za cen tn a r ży w e j w ag i św in i 
3 5 . B ard zo n isk ie są ró w n ież cen y  
n a  g ęs i i d ró b . H o d o w la b y d ła i n ie ­
ro g acizn y n ie ren tu je s ię za tem , 
k o n ty n g en ty b u raczan e i z iem n ia ­
k ó w  d o g o rze ln i zo s ta ły o b n iżo n e  

d w u k ro tn ie .

T y m czasem codzienne potrzeby 

coraz bardziej naglą. W n a jb liż szy ch  
b o w iem ty g od n iach p rzy p ad a ją  
płatności o d ro czo n y ch podatków, 
p ro lo n g o w an y ch weksli, kredytów 

n aw o zo w y ch , raty am o rty zacy jn e ,  
renty z iem sk ie itp . P rzed ro ln ic ­
tw em  p o lsk iem s to i zn o w u w id m o  
b a rd zo c iężk ieg o ro k u , zap o czą tk o ­
w an eg o fo rso w n y m  sp ad k iem cen y  
ży ta , a p rzed ew szy stk iem p szen icy , 
k tó re j u p raw ę zw ięk szo n o w  o sta t­
n ich la tach b a rd zo zn aczn ie . N ad o -  
m iar z łeg o ro ln ik w o b ec g w a łto w ­
n eg o  zap o trzeb o w an ia g o tó w k i m u si

d o ­
n a

że  
n ie

to

Coś wisi w powietrzu?
Żydowskie domysły, . i ; i ]

Ż y d o w sk i d z ien n ik w arszaw sk i * ,N asz  

P rzeg ląd " p isze w  zw iązk u ze z jazd em  1 & 4  

jo n istó w  w T arn o w ie :

—  ,,N ie p rzy b y ł ten k tó ry d a je h as ło  

d o d a lsze j p racy , d o d a lszeg o d z ia łan ia  
i w c iężk im  o k res ie k ry zy su g o sp o d a rcze ­

g o tru d n o je st zo rjen to w ać s ię i p raco w ać  

d a le j b ez d o d an ia o tu ch y , jed y n ie z h a .  
s lęm  sm u tn em , z ro zk azem  „p rze trw ać* .

W ierzą w ro zk azy k o m en d an ta , są g o *  

to w i sp e łn ić ży czen ie p rezesa k lu b u B . B ., 
g ro m k iem i o k rzy k am i w ita li p rzy w ó d ­

có w , k rzy cząc n ieu stan n ie : „N iech ży je “ , 

a le p o p rzez te w szy stk ie o k rzy k i w y z ie ra ła  

tro sk a o sam y ch s ieb ie : a tro sce te j d a ł  
w y raz lw o w sk i leg jo n is ta , k rzy cząc : 

,,N iech ży je P ry s to r, a le n iech i n am  d a je  

ży ć" .

C i, co c łicą ży ć , są w d a lszy m c iąg u  

n ie sp o k o jn i. C o b ęd z ie d a le j?
C o b ęd z ie , g d y g łó w n y w ó d z reg im e ‘u  

p o m a jo w eg o m ilczy , n ie d a jąc ro żk a  

zó w . T a jem n iczo w y jech a ł d o P ik iliszek , 

n ie sp o d z ian ie p rzy jech a ł d o W arszaw y , 

a leg o rją p o w ita ł u czes tn ik ó w Z jazd u . N ie  

ch c ia J p rzy jech ać n a Z jazd , a jed n ak w  
d z ień p ó źn ie j w y jech a ł n ag le d o D ru sk ie-  
n ik . K o m u n ik a ty zap o w iad a ły p rzy jazd  

m arsza łk a -P ffeu d sk ieg o za ty d z ień . P rzy ­

je ch a ł p o jed n o d n io w y m  p o b y c ie w  D ru -  
sk ien ik ach . Z w y k le g o śc ił n a P o g an ce , 

b liże j R o tn iczan k i. O sta tn io p o jech a ł 

w p ro s t d o h o te lu E u ro p e jsk ieg o w D ru -  

sk ien ik ach , sp ęd za jąc sam o tn ie jed en  

d z ień ...
„W  k o łach n a jb liż szy ch szep tan o : M ar  

sza lek szu k a sam o tn o śc i d la sw o ich d e -  
cy zy j m u si p rzem asze ro w ać w zd łu ż p o k o ­

ju sam o tn ie , b y m y śl p rzy o b lec w czy n . 
S k o ro je źd z i n ie sp o k o jn ie tam  i zp o w ro -  

tem , s to i w id o czn ie p rzed d ecy z ją .

C o ś w isi w  p o w ie trzu ...

Zgon działacza narodowego.
P o zn ań , 2 0 . 8 . te l. w ł. — W czo ra j  

zm arł w  M o sin ie w  8 9 ro k u ży c ia ś . p . 
Jó ze f T h o m as , za ło ży c ie l p ie rw szeg o  
k ó łk a ro ln iczeg o w  D o lsk u  zn an y  i p o ­
w szech n ie cen io n y d z ia łacz n a ro d o w y .

s ię z iem io p ło d ó w  w y zb y w ać  w  o k re ­
s ie n a jg o rsze j k o n ju n k tu ry , ch o ćb y  
ze s tra tą , g d y ty m czasem  p ierw sze  
ty g o d n ie p o n o w y m  ro k u  p o zw a la ją  
sp o d z iew ać s ię zn aczn e j zm ian y n a  
lep sze w  cen ach zb ó ż , szczeg ó ln ie  

ży ta .

Z a tem  ro ln ic tw o  p o lsk ie p o teg o ­

ro czn y ch żn iw ach d o ty ka k lę sk a ,  
te rn  d o tk liw sza , że p o tęg u je  is tn ie ją ­
ce ju ż d o tąd  o słab ien ie i w y cze rp a ­
n ie g o sp o d a rcze . K lęsk a to  jed n ak  
n ie ty lk o d la ro ln ic tw a , g d y ż s tw a ­

rza o n a sy tu ac ję , n ieb ezp ieczn ą d la  

ca łeg o k ra ju .

W raz z k a ta stro fą , ru jn u jącą 7 0  
p ro cen t lu d n o śc i k ra ju ; p racu jący  
n a  ro li, zn ik a  n ad z ie ja  n a  b lisk ie g o  
sp o d a rcze o d ro d zen ie P o lsk i. Z  
ch w ilą , g d y tak i s tan rzeczy za is t­
n ia ł w  ro ln ic tw ie , n ie m o żn a d z iś  
n aw e t m arzy ć o te rn , ażeb y o ży w ił 
s ię h an d e l, ab y  ru szy ł p rzem y sł, aże  
b y zn ik ło b ez ro b o c ie . N ależy racze j 
o czek iw ać zw ięk szen ia i p o g łęb ie­
n ia d ep res ji g o sp o d a rczej. T o też n ie  
ty lk o ro ln ic tw o , a w sze lak ie sfe ry  
sp o łeczeń s tw a , w p rzy sz ło ść p a trzą  
z n a jg łęb szą trw og ą . S k ąd b o w iem  
o czek iw ać ra tu n k u , g d y o b ó z , k tó ry

Brak w nich jeszcze Ciebie! 
Szeregi O. W. P. rosną!

g w a łtem  d o rw ał s ię d o  w ład zy , d z iś  
aczk o lw iek w ięk szo ść p o siad a w  se j 
m ie o d o sta tn ich w y b o ró w , o k azu je  
sw ą b ezs iłę w o b ec zag ad n ień rea l­
n eg o  ży c ia? G d y tak  lic zn e d a je d o ­
w o d y b ez rad n o śc i, n ied b a ls tw a , k a ­
ry g o d n ej w p ro st b ezczy n n o śc i? B o  
p rzec ież o p ó źn ien ie k red y tó w za ­
s taw n y ch w  d o b ie k a ta s tro fa ln eg o  
sp ad k u cen z iem io p ło d ó w jed y n ie  
w rażen ie n ied o cen ian ia czy n aw e t 
lek cew ażen ia p o trzeb g o sp o d a r­
czy ch w y w o łać m o g ło i m u sia ło .

Jed y n a ty lk o p o zo s ta je d ro g a  
w y jśc ia : n a m ie jscu s te rn ik ó w  i 
w io śla rzy , k tó rzy , p rzem o cą u jąw ­
szy w  ręce sw o je s te r i w io sła p ań ­
s tw o w e j ło d z i i d z iś p o zo s taw ia ją ją  
n a ła sce n ieb ezp ieczn y ch w iró w  i 
g ro źn y ch w ich ró w  —  n as tąp ić m u ­
s i .zm ian a . Je szcze p o ra , ab y d o ­
św iad czo n e i p rzezo rn e u m y sły , ab y  
s iln e , n ieo słab io n e „ rad o śc ią ży c ia “  
d ło n ie w y w io d ły o k rę t n a sp o k o jn e  
w o d y , zan im  g o m o że p o ch ło n ą o d ­
m ęty . O d e jśc ia  ty ch , co P o lsk ę w  co  
raz g łęb sze j p o g rąża ją n ied o li i n ę ­
d zy , d o m ag a s ię ży c ie . W y m ag a te ­
g o i d o b ro p ań s tw a .
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uw ięziony przez F rancuzów w ódz 
K aby lów m arokańsk ich uciek ł ze  
sw ego  w ięzien ia na w ysp ie R eun ion .

Dlaczego gen. Pershing 
nie przybył do Polski.

Ponieważ go oficjalnie nie za­
proszono.

„N aprzód 11 w yjaśn ia , d laczego gen . 
P ersh ing n ie przyby ł na odsłonięcie  
pom nika W ilsona w  P oznan iu :

„N a uroczystość odsłon ięcia pom ni­
ka W ilsona —  p isze „N aprzód -1 —  w y ­
padało zap rosić p . genera ła P ershinga , 
generalissim usa arm ji am erykańsk ie j 
z czasu  w ielk ie j w ojny . P raw o zap ra ­
szan ia i czynien ia honorów  dom u zaw ­
sze i w szędzie posiadają ty lko gospo ­
darze . W yłon iła się jednak trudność  
(w  W arszaw ie —  red .). O ddaw an ie ho ­
norów  innem u naczelnem u  w odzow i o- 
kazało się —  w ykluczonem . A by om i­
nąć tę trudność n ie do przezw ycięże ­
n ia , w ysty lizow ano do p . P ersh inga  
zap roszen ie sfo rm ułow ane w następu ­
jący sposób „P . P aderew sk i m a za ­
szczy t zap rosić P ana na uroczystość  
odsłon ięc ia pom nika prezyden ta W il- 
sona 1-. O braził się te rn sfo rm ułow a ­
n iem p . P ersh ing i odm ów ił przyjaz-  
du “ .

T yle „N aprzód 1* . N asze in fo rm acje  
idą w tym  sam ym  k ierunku . W spom ­
n iane pod kon iec zap roszen ie w ysłano  
—  bez w iedzy P aderew sk iego .

List inwalidy.
Wojewoda pomorski żąda, aby inwalida 

wojenny stał się agitatorem Strzelca.

G rudziądz  19 . 8 .

Z kó ł naszych czy te ln ików inw alidów  

p iszą nam :
N iedzie lny zjazd inw alidzk i by ł d la  

m nie inw alidy , dn iem , k tó rego n ie zapom  
nę n igdy , bc tego co w idzia łem  i na w łasne  
uszy słyszałem , n ie m ogę m oim rozum em  

po jąć .

T eraz dop iero rozum iem , co chce sana  
cja , jeże li najw yższy dosto jn ik , jak im  jest 
n iew ątp liw ie p . w ojew oda, podejm uje się  

ro li ag itato ra za „S trze lcem ".

P . w ojew oda w ygłosił sw e przem ów ie ­
n ie , jakgdyby P olska sta ła i oparta by ła  
ty lko na Z w . S trze leck im . Ż ąda od nas in ­
w alidów , abyśm y b iedacy jem u pom ogli 
do zaprow adzen ia tego S trze lca na naszem  
kochanem P om orzu . Inny znów dosto jn ik , 
prezes P om orsk ie j Izby S karbow ej żąda  
od nas abyśm y za to dobrodzie jstw o , za  
ten przyw ile j koncesji oddali się sp raw ie  
strze leck ie j i sta li się je j ag ita to ram i.

S m utne nasta ły czasy . C zegoś podobna  
go n ie by liby od nas żądali naw et zabor­
cy . O ni w iedzie li, jakąby o trzym ali odpo ­
w iedź od nas.

W ołam g łośno : dajc ie nam inw alidom  
spokó j, bo n ie będziem y n iczy im i ag ita ­

to ram i. W . B .

Cudem ocaleni w katastrofie 

samolotowej.
Sosnowiec, 19 . 8 . te l. w ł. —  P od ­

czas ćw iczeń drug iego pu łku lo tn i­
czego z K rakow a spad ł nad puszczą  
B łędow ską pod O lkuszem  w ojskow y  
apara t bom bow y.

L otn ik i obserw ato r praw ie cu ­
dem  uszli z życiem , apara t natom iast 
został strzaskany .

C zęści jego przew ieziono do K ra ­
kow a, celem  ustalen ia przyczyn ka ­
tastro fy .

Uroczystości w Kodnie.
W zw iązku z 300-lec iem jub ileuszu  

sp row adzen ia cudow nego obrazu M atk i 
B osk ie j z R zym u do P olsk i, odby ły się w  
K odnie k . B rześcia w ielk ie uroczystośc i, 
na k tó re śc iągnęli w iern i ze w szystk ich  
zakątków R zeczypospo lite j. L iczba uczest­
n ików w ynosiła oko ło 30 ty s. osób . U roczy ­
stość celeb row ał prym as ks. kardynał 
H lond w gron ie licznego duchow ieństw a. 
Z nam iennym jest udzia ł oko licznej lud ­
ności praw osław nej w tych uroczvsto - 

ic iach

Projekt budowy mostu na Dunaju
Sofja, 19 . 8 . — S ofijsk ie p ism o  

„U tro “ donosi, że poseł po lsk i z B uł- 
garji p . T arnow sk i w ystąp ił z propo ­
zycją zw ołan ia w  październ iku b . r. 
konferencji z udzia łem przedstaw i­
cieli P olsk i, B ułgarji, R um unji. i G re­
cji celem  om ów ien ia pro jek tu budo ­
w y m ostu na D unaju . R ząd po lsk i 
m iał uzgodn ić sw oje stanow isko w

te j sp raw ie z R um unją .
M ost, o k tó rym m ow a, m a, jak  

w iadom o, pozw olić na usta len ie bez ­
pośredn iego po łączen ia ko le i żelaz ­
nych po lsk ich , rum uńsk ich , bu łgar ­
sk ich  i greck ich i u ła tw ić tranzy t to ­
w arow y m iędzy m orzem  B ałtyck iem  
a E gejsk iem . *

Prześladowanie szkół litewskich 
w Klejpedzle.

Wilno, 19 . 8 . P A T . —  P rasa litew ­
ska podaje, że w kraju k ła jpedzk im  
dokonano now ego zam achu na szko łę  
litew ską. W  końcu uh . m iesięca , a  
w ięc podczas w akacy j, m iejscow i 
N iem cy o tw orzy li drzw i zam knię te j  
szko ły w S zy łokarczm ie , w ynosząc z  
n ie j cały inw en tarz szko lny . O tw orzo ­
no rów nież w szystk ie szafy zam knię te  
i pow yrzucano z n ich książk i i m a- 
te rja ły „P om ocy szko lnej’* .

D ochodzen ia u jaw niły , że in ic jato ­
rem  tego ak tu by ł k ierow nik n iem iec ­
k ie j szko ły ro ln iczej, m ieszczącej się  
w  tym sam ym dom u, dyr. L ank isz ,

Rząd a społeczeństwo 
w akcji pomocy bezrobotnym. 1

nacja n ie lub i in ic ja tyw y spo łecznej. R a- 
daby upaństw ow ić w szystko . S tąd też by ł 
tak silny nacisk na organ izacje spo łecz-

Projekty rządowe.

P ro jek ty rządow e n iesien ia pom ocy  
bezrobo tnym n ie są jeszcze zupełn ie u jaw  
n ione. B ędą znane dop iero po posiedzen iu  
kom ite tu ekonom icznego m in istrów , k tó re  
m u przed łoży je kom isja m iędzym in ister-  
ja lna . N a je j czele sto i sek re tarz kom itetu  
ekonom icznego p . Jastrzębsk i, a poza n im  
stanow ią ją delegaci m in isterjów : sp raw  
w ew nętrznych , skarbu , przem ysłu i han ­
d lu oraz pracy i op iek i społecznej.

P . Jastrzębsk i jest ekonom istą ze szko ­
ły rosy jsk iej. Już za rew olucji pracow ał 
w różnych in sty tucjach , w sku tek czego  
te rn siln ie j u lega daw nym koncepcjom  

O pow iadają , że g łów nie pom oc rządo ­
w a m a po legać na tzw . dożyw ian iu ludno ­
śc i. P roceder postępow an ia m a być nastę ­
pu jący : W ielu w łościan zalega z podat­
kam i; będą je m usie li zw rócić w postaci 
zboża Z boże zaś będzie oddane do m ły ­
nów , k tó re je zm ielą rów nież za zaleg łe  

podatk i.
C zęść artyku łów spożyw czych będzie  

rozdaw ana darm o , a część za zn iżoną  

cenę.
W  ko łach rządów ych liczą się z kon ­

sekw encjam i, jak ie przy jęc ie p lanu p . Ja ­
strzębsk iego m usia łoby pociągnąć . M iano  
w icie n iek tó re pro jek ty n ie będą m ogły  
być usku teczn ione , jak ty lko drogą usta ­
w odaw czą. D latego też w ylan ia się znow u  
kw estja sesji nadzw yczajnej. S tąd też m ó  
w ią w  sferach rządow ych , że decyzja : czy  
m a być zw ołana sesja nadzw yczajna czy  
też n ie —  decyzja zasadn icza m iałaby za ­
paść w po łow ie przyszłego tygodnia .

B ardzo pow ażny jest prąd , by sesji nad  
zw yczajnej n ie zw oływ ać, a natom iast 
przyśp ieszyć zw ołan ie sesji zw yczajnej. 

Bezinteresowność.

C oraz częście j m ów i się te raz o akcj 
zapom ogow ej i ra tunkow ej, o je j organ i­
zow an iu przed nadchodzącą zim ą. Już te ­
raz zarysow ują się dw a k ierunk i dzia ła ­
n ia : spo łeczny i rządow y .

T rzeba z nacisk iem podkreślić , że w ia ­
dom ości o akcji spo łecznej spo tkały się

< za strony prasy sanacy jnej z atak iem . S a- < naa .nadm iaru .

k tó ry zam ierzał lokal 1 szko ły litew ­
sk ie j zab rać d la sw ej szko ły . L okal 
szko ły litew sk iej by ł w ynaję ty od 1-go  
październ ika od dyrek to rjum . D yrek- 
to rjum  po leciło dyr. L ank iszow i przy ­
w rócić zaw ładn ię ty siłą lokal a pow y ­
rzucane rzeczy um ieścić na poprzed- 
n iem  m iejscu . P ism a litew sk ie op isu ­
jąc pow yższe zajśc ie , dają w yraz sw o ­
jem u oburzen iu , w skazu jąc , iż w kra ­
ju k ła jpedzk im  jest ty lko k ilka litew ­
sk ich szkół a i te m uszą u trzym yw ać  
się z w łasnych funduszów , w ładze  
k ła jpedzk ie zaś n ie ty lko n ie pop iera ­
ją ich , lecz naw et prześladu ją .

. tu .. .—  -
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Katastrofa 
exspresu Wiedeń-

Rzym.
Z am ieszczam y je ­

szcze jedno zd jęc ie  
strasznej katastro fy  
ko le jow ej pod L eo ­
ben . Z djęcie to , 
dokonan e przez lo t­
n ika , daje daleko  
jaśn iejsze w yobra­
żen ie o rozm iarach  
katastro fy , n iż ilu ­
strac ja , k tó rą  zam ie ­
śc iliśm y w czoraj.

ne, k tó re przy znanych m etodach w ^ pew ­
nej m ierze udało się je j opanow ać.

A le dośw iadczen ia z tem i organ izacja ­
m i spo łecznem i są bardzo znam ienne.

P raca spo łeczna by ła propagow ana  
przed w ojną jako kon ieczność obyw ate l­
ska . O bóz narodow y naw oływ ał do n ie j i 
propagow ał ją rów nież i po w ojn ie , w y ­
chodząc z założen ia , że adm in istrac ja rzą ­
dow a n ie m oże ogarnąć całego życia i że  
m usi być posiłkow ana przez in ic jatyw ę  
spo łeczną . P oza te rn uznaw ała dzia ła lność  
w organ izacjach spo łecznych jako szko łę  
obyw ate lską d la każdego . S tąd też k ład ła  
nacisk na bezin teresow ność te j pracy , na  
ku ltyw ow an ie p ierw iastków idealistycz­
nych . P ropagow ano ideę sam odzie lności 

tych organ izacy j zw łaszcza sam odzie lności 

finansow ej.

T a dziedzina pozostaw iała jeszcze pew ­
ne rem in iscencje z okresu n iew oli, a spe ­

cja ln ie z czasów  i te renów  pracy w  by łym  
zaborze austrjack im . T am propagow ano  
zasadę n ieo trzym yw an ia żadnych subw en  
cy j, zasadę op ierania się na w łasnych , 
w łasnem i zab iegam i zdoby tych fundu ­
szach . T oż sam o m utatis m utandis by ło i 
w innych zaborach .

D ziała lność spo łeczna w dob ie przed ­

w ojennej m a sw oją p iękną kartę , k tó re j 
n ic n ie zdo ła zm azać .

S anacja , w chodząc do organ izacy j spo ­
łecznych , w ym uszała w n ich w pływ y dro ­
gą zastraszan ia organ izacy j —  odebran iem  
subw encji, w zględn ie zjednyw ała je sobie  
zapow iedzią — • udzie len ia subw encji.

M etoda ta okazała się fa ta lną d la orga ­
n izacy j spo łecznych . O duczała spo łeczeń - 

i stw o od ofiam ictw a społecznego na cele  
pub liczne , a przyzw yczaja ła do trak tow a­
n ia ich jako te renów ... zarobkow ych . B o  
tw orzono zaraz p ła tne stanow iska sek re ­
ta rzy , in struk to rów , prezesów , dyrek to rów  
itd . B yło to w yprzęgan ie spo łeczeństw a z  
idealizm u , k tó rego n ieste ty po w ojn ie n ie-

A dzisia j w idać już konsekw encje . N p. 

z tow arzystw am i ro ln iczem i co się dzieje?  
N a W ołyniu sp rzęgn ię to trzy organ izacje  
razem , a dzisia j gdy w sku tek przesilen ia  
n ie o trzym ują one subw ency j dosta tecz ­
nych praca ich zam arła, tak że grozi im  
w szystk im zachw ian ie się pow ażne. T o  

sam o m am y do zano tow an ia z C entra lnem  
T ow . R oln iczem , gdzie narzucono groźbą  
odebran ia subw encji „sw oich" ludzi, a dzi 
sia j n ie m ożna się an i odw oływ ać do ofiar 
ności spo łecznej (w sku tek kryzysu zau fa ­
n ia) an i też n ie dysponu je się subw encja ­

m i) w sku tek kryzysu budżetow ego).

K osztem w ielk ich ofiar trium fu je zno­
w u zasada bezin teresow ności spo łecznej. 
P rzychodzi okres ciężk iego dośw iadczen ia  

spo łecznego , aby w ysiłk iem  i ofiarn ic tw em  
spo łeczeństw a w ydobyw ać w óz pub liczny  

z trzęsaw iska , w k tó re go w epchano .
H . W .

Spadek po Niemcach.
Skutki odmówienia Niemcom pomocy.

N iem cy , korzysta jąc do n iedaw na z  
kredy tów zag ran icznych z A m eryk i, A n- 
g lji, H oland ji i S zw ajcarji zrealizow ały w  
ostatn ich la tach w ielk i p lan inw estycy j 
przem ysłow ych . O dnaw iano stary prze ­

m ysł n iem ieck i, in sta low ano najnow sze  

urządzen ia techn iczne .
P oza te rn N iem cy w ykorzystyw ały ow e  

kredy ty zag ran iczne d la finansow e- 
n  i a sw ego handlu zag ran icznego . P rze ­
m ysł n iem ieck i sta le podw yższał i prze ­

d łuża! kredy ty d la sw ego hand lu zag ra ­
n icznego . N iem cy przy pom ocy obcych ka ­
p ita łów udzie la ły sw ym odb io r­
com tak znaczn ie d ługoterm inow ych kre ­
dy tów , że przybra ło to fo rm ę dostarczan ia , 
kap ita łu państw om gospodarczo słab ­
szym . W  tak ich w arunkach N iem cy pro ­
w adząc w alkę konkurency jną , ła tw o opa ­
now ały rynk i zby tu szczegó ln ie rynek  
bałkańsk i i środkow o-eu ropejsk i. T o u- 
dzie lanie d ługo term inow ych kredytów  
sw ym odb io rcom przez N iem cy , śm iało  
nazw ać m ożna pew nego rodzaju dum pin ­

g iem  kredy tow ym .
K redy ty te m iały w ielk ie znaczen ie w  

stosunkach hand low ych z R osją sow iecką.
O becn ie jednakow oż sy tuacja N iem iec  

znaczn ie się zm ien iła . W ielk i brak kredy ­
tów zag ran icznych i m ała nadzie ja na  
zyskan ie d ługo term inow ych kredy tów w  
najb liższym czasie , zm usza N iem cy do  
przejśc ia od po lityk i eksansji i szrok ie-  
go szafow an ia do po lityk i oszczędności i 
ogran iczeń . P rzejaw i się to w fo rm ie  
w strzym ania inw estycy j przem ysłow ych  
jak i rów nież w fo rm ie ogran iczen ia d łu ­
go term inow ego kredy tow an ia w hand lu  
zag ranicznym . N iem cy n ie będą m iały  
środków do tak iego kredy tow an ia .

O dbije się to na zam ów ien iach w  prze ­
m yśle n iem ieck im poczyn ionych szczegó l­

n ie na zam ów ieniach rosy jsk ich . W edług  
porozum ien ia n iem iecko-sow ieck iego za ­
m ów ien ia m iały być już rozdzie lone po ­
m iędzy poszczegó lne przedsięb io rstw a prze  
m ysłu n iem ieck iego , co jednak w obecnej 
sy tuacji, jaka w N iem czech się w ytw orzy ­
ła , sta ło się n ierea lnem . W obec tego , S o ­
w iety w osta tn im  czasie poczyn iły zam ó ­
w ien ia w  szeregu innych m . in . także i w  
P olsce . N iem cy zosta ły zm uszone do ogra  

n iczen ia kredy tów .
P o ogran iczen iu kredy tów d la zam ó ­

w ień sow ieck ich m usi nastąp ić sku rczen ie  
się kredy tów także w n iem ieck im  hand lu  
zag ran icznym z im nem i państw am i.

M om ent ten jest korzystną porą d la  
zdobycia rynków  zby tu , do tąd przez N iem  

cy posiadanych .
S koro w ięc w eźm ie się pod uw agę, że  

N iem cy poza szafow an iem p ien iędzm i na  

zb ro jen ia i inne cele po lityczne , w yrzuca ­
ły p ien iądz na n ieuczciw ą w alkę konkuren  
cy jną w handlu zag ran icznym , ła tw o zro ­
zum ieć , że ich krach finansow y po łożen iu  
gospodarczem u E uropy ty lko u lżyć m oże.

Jeśli N iem cy będą zm uszone w handlu  
trzym ać adę śc isłe j kalku lac ji, n ie będą  
sitanow iły konkuren ta n iedopokonan ia . 
U niem ożliw ien ie N iem com n ieuczciw ej 
w alk i konkurency jnej, stw orzy m ożliw ość  

uruchom ien ia będącego w zasto ju prze ­
m ysłu państw  innych .

P o N iem cach jest zatem  do ob jęcia spa  
dek w postac i odb iorców , k tó rych N iem cy  
do tąd m iały , dzięk i dop łacan iu do w szel­
k ich transakcy j z kredy tów , jak ie o trzy ­

m yw ali od państw zasobnych .

Zegarek.

—  Jak w idzę, m a pan znow u sw ój zło ty  
zegarek , k tó ry panu onegdaj sk radziono .

—  T ak jest, bo ten  g łup i złodzie j zan iósł 
go do lom bardu , a tam zaraz rozpoznano  

go jako m oją w łasność .

Lampa.

—  M ężusiu , a co zrob im y z tą lam pą, 
k iedy m am y już św iatło elek tryczne , a  
zresz tą ona i tak palić się n ie chce .

—  D am y ją napraw ić , m oże się k iedy  

przyda.
—  N ie w arto ją już napraw iać, bo jest 

do n iczego .
—  T o się ją w yczyści, da now y kno t i 

podaru jem y ia . na lo teg ie fan tow y
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Echa napadu pod Bircza
Aresztowania w Przemyskiem. - Oburzenie ,,Diła“. - Zama­
chy na połączenia telegraficzne. - Kradzież karabinów z loka­

lu „Strzelca".

Krwawe zajście w żydowskiej fabryce
Robotnicy żydowscy zakłuli nożami dyrektora.

Lwów, 1 9 . 8 . T e ł. w ł. —  W  z w ią z k u  z n a ­
p a d e m  te rro ry s tó w  u k ra iń sk ic h n a a m b u ­
la n s p o c z to w y  p o d  B irc z ą , p o lic ja d o k o n a ła  
—  ja k w ia d o m o —  sz ere g u a re sz to w a ń . W  
o s ta tn ie j p a rtji a re sz to w a n y c h z n a la z ło s ię  
6 U k ra iń c ó w  z e w si K u ro w n ik i (w śró d  n ic h  
1 s tu d e n t) i 3 c h ło p ó w z B ilsz u n . „ D iło “  
p rz e d  p a ro m a d n ia m i d o n io s ło , ż e 4 z n ic h  
z o s ta li w y p u sz c z e n i n a w o ln o ść , re sz tę z a ś  
o d s ta w io n o d o są d u p o w ia to w e g o w  P rz e ­
m y ślu p o d z a rz u te m 1 n ie le g a ln e g o p o s ia d a ­

n ia b ro n i.
W  sa m y m P rz e m y ś lu a re sz to w a n o re ­

d a k to ra „ U k ra iń sk ie g o H o ło su “ , W ło d z im ie  
rz a Z u b ry c k ie g o o ra z W ło d z im ie rz a Z y b li-  
k ie w icz a , S te fa n a H y sz y le w ic z a , u c z n ia g im  
n a z ja ln e g o O sy fa H y ż e g o , M a ć k o w a i i K a -  
u iu k a . „ D iło “ p o d a je , ż e H y sz y le w ic z , R y ­
ż y , M a ć k ó w  i K a d iu k  z o s ta li w y p u sz c z e n i z  
w ię z ien ia , w  n a jb liż sz y c h z a ś d n ia c h o p u ­
sz c z ą w ię z ie n ie i in n i a re sz to w a n i.

U k ra iń sk ie „ D iło “ z ż y m a s ię n a lw o w ­
sk ie w ła d z e b e z p ie c z e ń s tw a , k tó re n ie p o ­
z w o liły „ S o k iło w i 1 1, o rg a n iz a c ji ró w n ież a n ­
ty p o lsk ie j i a n ty p a ń s tw o w e j, ja k „ P ias t" , 
n a u rz ą d z e n ie św ię ta 2 0 -le c ia te g o s to w a ­
rz y sz e n ia w  S ą d o w e j W iszn i. O k a z u je s ię , 
ż e w ła d z e u p rz e d z an o  o sp o d z ie w an e m , „ sa -  
m o rz u tn e m “ p rz e k sz ta łc en iu s ię c a łe j u ro ­
c z y s to śc i „ so k ilsk ie j" w w y stą p ie n ie te ro -  

ry sty c z n e .
N a lin ji k o le jo w e j B o ry s ła w  —  D ro h o ­

b y c z n ie z n a n i sp ra w cy p o p rz e c in a li n o c y  o -  
n e g d a jsz e j d ru ty te le fo n icz n e i te le g ra ficz ­
n e . P rz e w o d y n a p ra w io n o w k ró tk im  c z a -

s ie .
P o d o b n ie ż p rz e c ię to w c z o ra j k o ło S c h o d -  

n ic y d ru ty te le g ra ficz n e . W  z w ią z k u z te m  
a re sz to w a n o 3 p o d e jrz a n y c h o sa b o taż  

„ d z ia ła cz y 1 1 w y w ro to w y c h .

RADJO.
„Musisz się ożenić“. W  c z w a rte k 2 0 . o  

g o d z . 2 1 .3 0 n a d a je ra d jo sta c ja w a rsz a w sk a  
s łu c h o w isk o , n a le żą c e d o je d n e j z n a jle p ­
sz y c h i n a jw e se lsz y c h a u d y c y j P o lsk ie g o  
R a d ja B ę d z ie to k o m e d ja E L a b ic h a ‘a P - 
t . „ M u sisz s ię o ż e n ić " . U tw ó r te n o z a b a r ­
w ie n iu ty p o w e j le k k ie j k o m e d ji fra n cu s ­
k ie j, u p o sa ż o n y w  d y sk re tn y a d o sk o n a ły  
d o w c ip , o ra z w  a k c ję p o g o d n ą i h u m o ry ­
s ty c z n ą z a jm ie n a p e w n o a u d y to rju m  ra -  
d jo w e , sw e m i n ie p rz e c ię tn e m i w a lo ra m i.

(r j) .

Sobota 22 sierpnia.
Poznań. 7 .0 0 — 7 .1 5 G im n a sty k a p o ra n n a  

7 .1 5 — 8 .0 0 G a z e ta p o ra n n a . 1 3 .0 5 — 1 4 .0 0 K o n ­
c e rt g ra m o fo n . 1 4 .0 0 — 1 4 .1 5 N o to w a n ia g ie ł­
d y p ie ń , i z b ó ż . - to w a ro w ej. 1 4 .1 5 — 1 4 .3 0  
K o m . g o sp o d . ro ln . 1 8 .3 0 — 1 8 .4 5 O d c z y t z c y ­
k lu o d z ie n n ik a rs tw ie . 1 8 .4 5 — 1 9 .4 5 K o n c e rt 
o rk ie stry m a n d o lin is tó w . 1 9 .4 5 — 2 0 .0 5 „ O -  
tw a rte o c z y n a w sc h ó d " (w y g ł. p . re d . E . 
S w id z iń sk i) . 2 0 .0 5 — 2 0 .1 5 N a d p ro g ra m . 2 2 .3 0  
2 3 .0 0 K o n c e rt C h o p in o w sk i (T ra n sm isja z e  
L w o w a ). 2 3 .0 0 — 2 4 .0 0 M u zy k a ta n e c zn a .

Warszawa. 1 1 .4 0 — 1 1 .5 5 P rz eg lą d P ra sy  
K ra jo w e j. 1 1 .5 8 — 1 2 .0 5 S y g n a ł c z a su . 1 2 .1 0  
— 1 3 .1 0 M u zy k a g ra m o fo n . 1 3 .1 0 — 1 3 .2 0 K o m . 
M e te o ro l. 1 5 .2 5 — 1 5 .4 5 „ P rz e g lą d w y d a w ­
n ic tw p e rjo d y c z n y ch " . 1 5 .4 5 — 1 6 .0 0 K o m . 
sp o rt. 1 6 .0 0 — 1 6 .3 0 S łu c h o w isk o d la d z ie c i 
m ło d sz y c h . 1 6 .3 0 — 1 6 .5 0 K o n c e rt d la m ło ­
d z ie ż y . 1 6 .5 0 — 1 7 .1 0 O d c z y t p . t . „ Z w ie d z a j­
c ie p o b o jo w isk o  z r . 1 8 3 1 " . 1 7 1 0 — 1 7 .3 5 P ły ­
ty g ra m o f. 1 7 .3 5 — 1 8 .0 0 O d c z y t p . t . „ S tu ­
le c ie z a p a łk i" . 1 8 0 0 G o d z in a M ło d y c h ta ­
le n tó w  m u z y c z n y c h . 1 9 .0 0 — 1 9 .2 0 R o z m a ito ­
śc i. 1 9 .2 0 — 1 9 .4 0 P ły ty g ra m o f. 1 9 .4 0 — 1 9 .5 5  
W ia d o m o śc i b ie ż ą c e ro ln ic z e . 1 9 .5 5 — 2 0 .0 0  
K o m  M e te o rl. 2 0 .0 0 — 2 0 .1 0 P ra s . D z ie ń , R a -  
d jo w y . 2 0 .1 0 — 2 0 .1 5 K o m . sp o rt. 2 0 .1 5 K o n ­
c e rt z D o i. S z w ajc a rsk ie j. 2 2 .0 0 — 2 2 .1 5 W  
ru b ry c e „ N a w id n o k rę g u " . 2 2 .1 5 — 2 2 .2 0 D o ­
d a te k d o P ra s. D z ień . R a d j. 2 2 .2 0 — 2 2 .2 5  
K o m u n ik a ty . 2 2 .3 0 — 2 3 .0 0 K o n c e rt u tw o ró w  
C h o p in a . 2 3 .0 0 — 2 4 .0 0 M u zy k a le k k a i ta ­
n e c z n a .

Katowice. 1 2 .1 0 K o n c e rt g ra m o f. 1 5 .1 0  
K o m . P o lsk . Z w . Z rz e sz . G o sp o d . W o j. Ś l. 
1 7 .1 0 S k rz y n k a p o c z to w a d la d z ie c i. 1 9 .0 0  
C o d z . o d e . p o w ie ść . 1 9 .1 5 R o z m aito śc i. 1 9 .3 0  
„ O sta tn ie n o w o śc i w d z ie d z in ie te le w iz ji" .

Wilno. 1 2 .0 5 -1 3 .1 0 M u z y ka z p ły t. 1 5 .4 5  
— 1 6 .0 0 K o m . sp o rt. 1 7 .1 0 — 1 7 .3 5 U tw o ry J . 
S tra u ssa  z  p ły t 1 9 .0 0 — 1 9 .1 5 K o m . W il. T o w . 
i O g r. K ó ł. R o ln .

Lwów. 1 2 .1 0 K o n c e rt g ra m o f. 1 5 .1 0 M u ­
z y k a g ra m o f. 1 5 .2 5 „ W śró d k s ią ż e k " . 1 5 .4 5  
L w o w sk i p rz e g lą d sp o rto w y . 1 7 .1 0 M u z y k a  
g ra m o fo n . 1 9 .0 0 R o z m aito śc i. 1 9 .2 0 „ S z tu k a  
f lir to w a n ia " . 2 2 .3 0 K o n c e rt u tw o ró w  C h o p i­
n a .

Śmierć na weselu.
Zblewo (p o w . s ta ro g a rd z k i) . D n ia 1 7 . b . 

m . n a w e se lu c ó rk i ro b o tn ik a S t. B ra n d ta  
w y d a rz y ł s ię sm u tn y w y p a d e k . G d y lic z n e  
g ro n o w e se ln ik ó w o c h o c z o ta ń c z y ło d z ia ­
d e k p a n n y m ło d e j Ja n B ra n d t c z u ł s ię n ie  
sw o jo . D la ro z w e se le n ia s ię 7 4 _ le tn i s ta ­
ru sz ek p o sze d ł ró w n ież ta ń c z y ć , le c z g d y  
s ię k ilk a ra z y o b ró c ił w o k o ło , p rz y k lą k ł, 
c o ś z a w o ła ł i u p a d ł n a z ie m ię n ie ż y w y . 
M ię d z y w e se ln ik a m i p o w sta ło z a m ię sz a -  
n ie , m u z y k a g ra ć p rz e s ta ła a z a m ia s t 
śm ie c h u i h u m o ru n a s tą p ił ż a l i sm u tek . 
G ro n o w e se ln ik ó w p rz y g n ę b io n e o p ła k i­

w a ło z g o n p o c z c iw e g o s ta ru sz k a .

B a rd z o z n a m ie n n ą je s t w ia d o m o ść z e  
L w o w a  o k ra d z ie ż y  k a ra b in ó w  z lo k a lu  Z w . 
S trz e le c k ie g o w S a m b o rz e . K ra d z ie ż y te j 
d o k o n a n o n o c ą z 1 2 n a 1 3 b m . Z ło c z y ń c y  
w y n ie ś li a m u n ic ję i w ię k sz ą ilo ść k a ra b i­
n ó w  z u p e łn ie n o w y c h , sp e c ja ln ie sp ro w a d z o  
n y c h z e w z g lęd u n a o d b y w a ją c e s ię p o d  
S a m b o re m ć w ic z en ia h u fc ó w sz k o ln y ch  

p rz y sp o so b ien ia w o jsk o w e g o .
P o lic ja w d ro ż y ła d o c h o d z e n ia . A re sz to ­

w a n o n ie ja k ie g o M o z o lą .
* * *

P o sz u k iw a n ia z a n a p a s tn ik a m i z T ru s-  
k a w c a n a d a l n ie d a ją re z u lta tu . O p in ja z a ­
rz u c a w ła d z o m  p o lic y jn y m , ż e w z ię ły s ię  
d o ty c h p o sz u k iw a ń s ta n o w c z o z a p ó źn o .

Dwa krwawe zajścia w Grudziądzu 
Zastrzelony przy kradzieży drzewa. - Kapral przebił bagne 

tem opornego szeregowca.
Grudiządz 2 0 . 8 . te l. w ł. —  W c z o ra j o  

g o d z . 1 4 .0 0 g a jo w y m iejsk i p o strz e lił w  
p a rk u m ie jsk im  b e z ro b o tn e g o c z e lad n ik a  
p ie k a rn ik ijg o B o le sła w a K m in ik o w sk ie g o , 
m ie sz k a ń c a k o sz ar C z a rn ie c k ie g o p rz y ­
c h w y c o n eg o n a k ra d z ie ż y d rz e w a . R a n n e ­
g o p rz e w ie z io n o d o sz p ita la m ie jsk ie g o , 
g d z ie o g o d z . 1 8 .0 0 z m a rł.

Grudziądz, 2 0 . 8 . te l. w ł. —  W c z o ra j 
w ie cz o re m  o g o d z . 2 2 ,3 0 p e w ien k a ­
p ra l z n a jd u ją c y s ię w to w a rz y s tw ie

Traktat francusko-rotyjski o nieagresji
Warszawa 2 0 . 8 . ta l. w ł. —  A g e n c ja „ U -  

n ite d P re ss" d o n io s ła o rz e k o m e m  p a ra fo  
w a n iu tra k ta tu o n ie a g re sji p o m ię d z y  

F ra n c ją a S o w ie ta m i. T ra k ta t te n o b o ­
w ią z u je o b ie s tro n y d o z a c h o w a n ia z u p e ł­
n e j n e u tra ln o śc i n a w y p a d e k z a a ta k o w a ­
n ia je d n e j z n ic h b e z p o w o d u p rz e z in n e  

p a ń s tw o .

Pierwsza polska łódź podwodna
przybyła wczoraj do Gdyni.

Gdynia, 1 9 . 8 . —  D z iś o g o d z . 1 7  
p rz y b y ła d o G d y n i p ie rw sz a p o lsk a  
łó d ź p o d w o d n a „ R y ś“ . W je ż d ż a ją c e ­
m u d o p o rtu s ta tk o w i to w a rzy sz y ły

Czy zobaczymy piasek na księżycu?
Przed nowym wynalazkiem.

R a d jo te c h n ik a m e ry k a ń sk i, O . H . C a ld ­
w e ll, d o c h o d z i d o w n io sk u , ż e u d o sk o n a le ­
n ie te le w iz ji m o ż e d o p ro w a d z ić d o b u d o w y  
te le sk o p ó w  ta k ic h , o ja k ic h d z is ie js i a s tro ­
n o m o w ie m o g ą m a rz y ć ty lk o  w  sn a c h sw o ­

ic h .
O d c z asó w  G a lile u sz a n ie z a sz ła ż a d n a  

z m ia n a z a sa d n ic z a w b u d o w ie te lesk o p ó w .  
W y ra ż a ją c s ię te rm in a m i ra d jo w e m i, n a sze  
d z is ie jsz e w ie lk ie te le sk o p y są ty lk o k ry sz -  
ta łk o w e m i a p a ra ta m i o d b io rc z e m i, k tó re  
c h w y ta ją i sk u p ia ją im p u lsy fa l b a rd z o  
k ró tk ic h (o p ty c z n e ) ta k , ja k k ry sz ta łk o w y  
a p a ra t ra d jo w y o d łu g ie j a n te n ie c h w y ta  
i sk u p ia im p u lsy ra d jo w y c h s tac y j n a d a w ­

c z y c h .
N o w o c z e sn e je d n ak o d b ie ra c z e ra d jo w e  

n ie sk u p ia ją im p u lsó w . Z a m ia st sk u p ia n ia  
s to so w a n y je s t w n ic h sy s te m  a m p lif ik a -  
c y jn y , c h w y ta ją c y s ła b e im p u lsy e te ru i 
w z m a cn ia ją cy je z a p o śre d n ic tw e m se rji 

ru re k ra d jo w y c h .
G d y p o tra f im y  z a s to so w ać tę z a sa d ę a m  

p lif ik a c ji d o s ła b sz y c h im p u lsó w  fa l b a rd z o  
k ró tk ic h (p ro m ie n ie św ie tln e ) w ó w c z a s s ta ­

Straszna choroba raka można już 
odkryć w początkach?

Wiadomość o nadzwyczajnem odkryciu lekarza holender­
skiego.

W ia d o m o ja k n ię z m ie m ie d o n io s łe d la  p o śró d ty c h c h o ry c h 5 ty lk o b y ło ra k o ­
w a ty c h . W sz y s tk ie te p ró b k i, z a la k o w a n e  
w tu b k a c h i p o n u m e ro w a n e , w y sła n e z o -

sk u te cz n e g o z w a lc z a n ia c h o ro b y ra k a je s t 
d o ść w c z e sn e je g o ro z p o z n an ie . D la te g o  
te ż w y siłk i b a d a c z y z m ie rz a ją d o w y k ry ­
c ia sp o so b u u c h w y c e n ia s tra sz n e j te j 
c h o ro b y w je j z a c z ą tk u . Z ro z u m ia łe m  w o ­
b e c te g o je s t ż y w e z a in te re so w a n ie św ia ta  
m e d y c z n g o o s ta tn im k o m u n ik a te m d r. 
A lfre d a P in e y ’a , se k re ta rz a b ry ty jsk ie g o  
In s ty tu tu w a lk i z ra k iem , ja k o b y m o ż ­
n o ść w c z e sn e g o ro z p o z n a n ia ra k a n a p o d ­
s ta w ie b a d a n ia k rw i b y ła ju ż fa k tem  d o ­
k o n a n y m . R z e c z o n a m e to d a je s t o d k ry c ie m  

k tó re n a u k a z a w d z ię c z a d r. B e n d h e rm o -  
w i, le k a rz o w i h o le n d e rsk ie m u .

W e d le z a p e w n ie ń d r. P m e y ‘a n ie za ­
w o d n o ść p ró b y k rw i n ie u le g a ż a d n e j  
w ą tp liw o śc i. P o o trzy m a n iu z a w ia d o m ie ­

n ia d r. B e n d h e rm a o d o p ro w a d z e n iu p rz e z  
n ie g o d o o s ta te c z n e g o w y n ik u b a d a ń , 
n a d n o w ą m e to d ą , w z ię to k re w 3 8 c h o ­
ry c h z je d n eg o z e sz p ita li lo n d y ń sk ic h . Z

Łódź, 1 9 . 8 . T e l. w ł. —  W  fa b ry c e p a n to ­
f li g u m o w y c h w o sa d z ie S e rc ó w (p o w ia t 
ła sk i) d o sz ło d z iś d o tra g ic z n ie z a k o ń cz o ­
n e g o z a jśc ia m ię d z y ro b o tn ik a m i a d y re k ­
to re m fa b ry k i R a c h m ile m P e rlm u tte re m , 

k tó ry w w y n ik u sp rz e c z k i z o s ta ł z a k łu ty  

n o ż a m i.

O d d łu ż sz e g o c z a su ro b o tn ic y fa b ry k i te j, 
b ę d ą c e j w ła sn o śc ią  o jc a R a c h m ila P e rlm u t-  
te ra , M o rd k i, d o m a g a li s ię w p ro w a d z e n ia  
p e łn e g o ty g o d n ia p ra c y , P e rlm u tte r b o ­
w ie m  św ię to w a ł w  so b o tę i w  n ie d z ie lę .

M ię d z y ro b o tn ik am i p a n o w a ła ro z b ie ż ­
n o ść , k ie d y b o w ie m  ro b o tn ic y c h rz e śc ija ń ­
sc y d o m a g a li s ię p ra c y w  so b o tę , ro b o tn ic y  
ż y d o w sc y c h c ie li p ra c o w ać w  n ie d z ie lę .

T y m cz a se m  P e rlm u tte r w o b e c z m n ie jsz ę  
n ia s ię z a m ó w ie ń  n ie ty lk o n ie p o d w y ższ y ł

s ie rż a n ta 6 4 p . p . z a trz y m ał n a u licy  
T ry n k o w ej d w ó c h sz e re g o w y c h , k tó ­
rz y n ie sa lu to w a li. K ie d y z a trz y m an i 
n ie ty lk o n ie c h c ie li s ię le g ity m o w a ć  
le cz p o c z ę li lż y ć sw y c h p rz e ło ż o n y c h ,  
k a p ra l d o b y ł b a g n e tu i p c h n ą ł je d n e g o  
z sz e re g o w y ch  w  o k o lic ę se rc a . C ię żk o  
ra n n e g o p rz ew ie z io n o d o sz p ita la w o j­
sk o w e g o . K a p ra l u lo tn ił s ię n ie p o zn a -  
n y . Ż a n d a rm e rja w o jsk o w a p ro w a d z i  
d o c h o d z en ia .  _ _ _ _ _

W ia d o m o ść ta z d a je s ię b y ć p rz e d w c z e s  
n ą , p e w n e m  je d n a k je s t, ż e tra k ta t ta k i  
je s t ju ż g o to w y i p a ra fo w a n ie n a s tą p i la ­
d a d z ień , a w  ś la d z a p o d p isa n ie m  tra k ta ­

tu o n ie a g re s ji d o jd z ie d o sk u tk u ta k ż e  
tra k ta t h a n d lo w y , c o m ie ć b ę d z ie d u ż e  

z n a c z e n ie d la c a łe j E u ro p y a z w ła sz c z a  
d la P o lsk i i N ie m ie c .

AB

p o lsk ie to rp e d o w c e , z k rą ż o w n ik ie m  
„ W ic h e r 1 1 n a  c z e le .

W  p ó ł g o d z in y p ó ź n ie j z a w in ą ł  
d o  G d y n i o k rę t „ D a r P o m o rza 1 1 .

n ie s ię m o ż liw e m  u n ik n ię c ie b u d o w y te le ­
sk o p ó w o g ro m n y c h , ja k d z ia ła o b lę ż n ic z e ,  
w a ż ą c y c h  to n n y i w y m a g a ją c y c h m iljo n ó w  
d o la ró w  n a b u d o w ę i u trz y m a n ie . Z a m ias t 
n ic h w y sta rc z y m a ły a p a ra t o d b io rc zy a lb o  
„ o k o te le w iz y jn e " , k tó re g o im p u lsy  w z m a c ­
n ia n e  b ę d ą  p rz e z w ie lo sto p n io w e a m p lif ik a -  
to ry d o ro z m iaró w  p o ż ą d a n y c h .

A b y d a ć p o ję c ie o m o ż liw o śc iac h  ta k ie g o  
„ n a d te lesk o p u te le w iz y jn e g o " w y sta rc z y  
p rz y p o m n ie ć , ż e n a jw ię k sz e n a sz e te le sk o ­
p y d z is ie jsz e p o w ię k sz a ją  ś re d n ic ę  o b se rw o ­
w a n e g o c ia ła n ie b ie sk ie g o n ie o w ie le w ię ­
c e j ja k 2 5 0 0 ra z y , g d y ty m c z a se m  z w y k ły  
d o m o w y a p a ra t ra d jo w y z w ię k sz a im p u lsy , 
o trz y m y w a n e p rz e z je g o a n te n ę , o p ię ć se t 
m iljo n ó w  d o m ilja rd a ra z y .

Je ż e li u rz e c z y w istn ią s ię te p rz e w id y w a ­
n ia ra d jo te c h n ik a a m e ry k a ń sk ie g o , to a s tro  
n o m o w ie p rz y sz ło śc i n ie b ę d ą ła m a ć so b ie  
g łó w n a d z n a c z e n ie m  n a p rz y k ła d , s ły n ­
n y c h „ k a n a łó w " n a M a rs ie , g d y ż b ę d ą m o ­
g li b a d a ć n ie m al k a ż d e z ia rn k o p ia sk u n a  
te j p la n e c ie .

s ta ły d o H o la n d ji.
D r. P in e y 'o w i n ie b y ła z n a n a lic z b a tu ­

b e k , z a w ie ra ją c y c h k re w o so b n ik ó w c h o ­
ry c h n a ra k a , z a b ieg u w z ię c ia k rw i d o ­
k o n a ł b o w ie m  in n y le k a rz , k tó re m u n ie  
b y ł w ia d o m y c e l b a d a n ia d o s ta rc z o n e j  
k rw i. W o b e c ta k ich o s tro ż n o śc i p o z o s ta ­
w a ło d r. B e n d h e rm o w i je d y n ie z b a d an ie  
z a w a rto śc i n a d e s ła n y c h tu b e k , je d n a k ż e  

ty lk o 2 1 , ja k o , ż e p o z o s ta łe s tłu k ły s ię w  
d ro d z e . S z c zę ś liw y tra f sp ra w ił w sz e la k o , 
ż e p o m ię d z y te m i, k tó re d o sz ły c a ło , z n a j­
d o w a ły s ię o w e z p ró b k ą k rw i 5 ra k o w a ­
ty c h . O tó ż d r. B e n d h e rm  w sk a z a ł je z n a j­
śc iś le jsz ą p re c y z ją , n ie w y łą c z a ją c te j, k tó  

ra z a w ie ra ła k re w  p a c jen ta , z n a jd u ją c e g o  
s ię w z u p e łn ie w c z e sn e m s ta d ju m te j 

c h o ro b y .
P ism a le k arsk ie p o d n o sz ą d o n io s ło ść  

d n i p ra c y  d o 6 , le c z c h c ia ł z re d u k o w a ć p ra ­
c ę d o 4 d n i w  ty g o d n iu . Z a m ia r te n w y w o ­
ła ł w ie lk ie ro z g o ry c z e n ie w śró d ro b o tn i­

k ó w .

D e le g ac ja z ło ż o n a z 6 ro b o tn ik ó w  z g ło ­
s iła s ię d z iś d o d y r. R a c h m ila P e rlm u tte ra  
i w  to k u  ro z m o w y d o sz ło d o o s tre j sp rz e c z ­
k i. G d y ro b o tn ic y z a c zę li g ro z ić , w ó w c z a s  
P e rlm u tte r w y b ie g ł z k a n to ru  i u s iło w a ł u -  
k ry ć s ię w  p o b lisk ie j re s ta u ra c ji.

R o b o tn ic y je d n ak  p o g o n ili z a n im  i z a ­
d a li m u k ilk a c ię ż k ic h ra n  n o ż a m i ta k , ż e  
P e rlm u tte r w  k ilk a  m in u t p ó ź n ie j w y z io n ą ł 

d u c h a .
P o lic ja a re sz to w a ła sp ra w c ó w  z a b ó js tw a , 

k tó ry m i o k a z a li s ię L e jz o r L ic z m a n , Ja k ó b  
L ic zm a n  i M o sz e k G o ld b e rg .

te g o o d k ry c ia . O tó ż n ie id z ie o w y n a le z ie ­
n ie n o w e j m e to d y le c ze n ia ra k a , a le o m e ­
to d ę , p o z w a la ją c ą o d k ry ć c h o ro b ę w sp o ­
só b n ie z a w o d n y ta k ż e i w s ta d ja c h p o ­
c z ą tk o w y c h . Ż e z a ś , ja k w ia d o m o , in te r ­
w e n c ja w e w o z e sn e m  s ta d ju m  d a je d a lek o  

le p sz e sz an se w y le c ze n ia , a n iż e li w ju ż  
p o su n ię te m , ja sn e m  je s t, ja k w ie lk ie j w a ­

g i m u si b y ć d la n a u k i i d la lu d z k o śc i o d ­
k ry c ie d r. B e n d h e rm a . D r. S . C .

Kosztowny błąd.
C e le m w y k ry c ia o m y łk i, w y n o sz ą c e j 4  

ty s iąc e d o la ró w w k s ię g o w o śc i m a g is tra c ­

k ie j, m ia s to N e w -H a v e n w K o n n e c ticu t  

w y d a ło ju ż p rz esz ło 2 5 ty s ię c y d o la ró w .
K ilk a m ie się c y te m u —  ja k d o n o s i p ra  

sa a m e ry k a ń sk a —  p a ń s tw o w i re w iz o rz y  

k s ią g , p rz e p ro w a d z a ją c k o n tro lę k s ięg o ­
w o śc i m ia sta N . H a v e n , w p a d li w d z ia le  

p o d a tk o w y m  n a n ie d a ją c y s ię n ic z e m  u -  
m o ty w o w a ć ,,d e ficy t" 4 ty s ię c y d o la ró w . 
Z m o b iliz o w a n o w sz y s tk ich e k sp e rtó w m ie j 
sk ic h , ż a d e n z n ic h je d n a k n ie u m ia ł w y ­
k ry ć b łę d u , w o b e c c z e g o sp ro w ad z o n o  
sp e c ja ln y c h z n a w c ó w -e k sp e rtó w a ż z N o ­

w e g o Jo rk u . S p e c ja liśc i c i p ra c u ją ju ż o d  
2 m ie się c y n a d w y k ry c ie m  b łę d u , ja k d o ­
tą d je d n a k b e z sk u tk u . K o sz t ty c h p o sz u ­
k iw a ń p rz e k ro c z y ł ju ż su m ę 2 5 ty s ię c y d o  

la ró w . A d m in istra c ja m ie jsk a w  N e w H a ­
v e n o św iad c z y ła je d n a k je d n o g ło śn ie , ż e  

n ie z ra ż ą je j ż a d n e k o sz ta i ż e s ta n o w c z o  
n ie z re z y g n u je z d o jśc ia d o w y k ry c ia ta k  
k o sz to w n e j i k o m p ro m itu ją c e j o m y łk i.

Jak prawdziwe złoto.
W s ły n n e j m ie jsc o w o śc i S h e ff ie ld , 

g d z ie k w itn ie p rz e m y sł n o ż o w n ic zy , w y n a  
le z io n o n o w y sp ła w  n ik lu i m ie d z i, n a ś la ­
d u ją c y z u p e łn ie p ra w d z iw e z ło to . S p ła w  
te n , z k tó re g o w je d n e j z fa b ry k sh e ff ie l-  
d z k ic h w y ro b io n o ju ż c a łe n a k ry c ie s to ło ­

w e , n ie c z e rn ie je i n ie p la m i s ię ta k  sa m o , 
ja k w y ra b ia n e o d n ie d aw n a n o ż e i w id e l­
c e z e s ta li c h ro m o w e j, a p rz y te m  je st p ię k  

n ie jsz y , p o s ia d a b o w ie m p o ły sk i b a rw ę  
p ra w d z iw e g o z ło ta . Ż e z a ś c e n a je g o je s t  

p rz y s tę p n a , sz tu c zn e w ię c to z ło to z n a j­
d z ie z a p e w n e ry c h ło z a s to so w a n ie sz e ­

ro k ie .

Loty transatlantyckie.
M in ę ły ju ż te c z a sy , k ie d y o c e a n s ta ­

n o w ił n ie p rz e zw y c ięż o n ą p rz e sz k o d ę d la  

lo tn ik a . P o p ie rw sz e j u d a łe j p ró b ie L in d -  
b e rg a w ie lu z a ry z y k o w a ło p rz e lo t n a d  
A tla n ty k ie m  i n ie je d n em u u śm ie c h n ą ł s ię  
lo s sz c zę ś liw y . L e c z n ie w sz y sc y lo tn ic y  
tran sa tla n ty c c y d o le c ie li d o u p ra g n io n e g o  

w y b rz e ż a . W ie lu z n ic h z u c h w a łe p o c z y n a  
m e p rz y p ła c ić m u sia ło m io d e m ż y c ie m .

P rz e z A tla n ty k p rz e le c ie ć m o ż n a z a  
w sc h o d u n a z a ch ó d i o d w ro tn ie . L o tn ik  
m a w y b ó r p rz e le c e n ia a lb o p o n a d k ró tsz ą  
p ó łn o c n ą c z ę śc ią o c e a n u , a lb o p o n a d d łu ż  
sz ą p o łu d n io w ą . P rz y lo c ie p o n a d p ó ł­
n o c n ą c z ę śc ią A tla n ty k u w k ie ru n k u z  
E u ro p y d o A m e ry k i d o le c ia ło  d o  c e lu  6 m a  
sz y n z 1 7 o so b a m i, p o d c z a s g d y 4 m a sz y ­

n y z 9 lu d ź m i p o c h ło n ię te z o s ta ły p rz e z  

fa le o c e a n u .
D a lsz y c h 2 0 la ta w c ó w  z 5 6 o so b a m i z a ­

ło g i n ie m ia ło p o w o d z e n ia , w p ra w d z ie b e z  

s tra ty w  lu d z ia c h .

L o t z A m e ry k i d o E u ro p y w y k o n a ło 1 1  
m a sz y n z z a ło g ą 2 9 o só b i w sz y stk ie sz c z ę  
ś liw ie d o ta rły d o c e lu . 5 m a sz y n w y k o n a ć  
m u sia ło lą d o w a n ie p rz y m u so w e, p o d c z a s  

g d y śm ia łe to p o c z y n a n ie n ie u d a ło s ię w  
1 3 w y p a d k a c h .

P o n a d p o łu d n io w y m  A tla n ty k ie m p rz e  
le c ia ło 1 9 la ta w c ó w  z 5 0 lu d ź m i. 3 m a sz y ­
n y z 7 o so b a m i z g in ę ły , p o d c za s g d y 2 la ­
ta w c e z 6 o so b a m i p rz e rw a ć m u sia ły lo t 

i z a w ró c ić .

O g ó łe m  z d o ła ły p rz e le c ie ć p o n a d A tla n  

ty k ie m  3 2 la ta w c e z 9 6 o so b a m i. D o te g o  
d o c h o d z i je szc z e sz e re g lo tó w  s te ro w c ó w . 

D o tą d w y k o n a n o 1 2 ta k ic h lo tó w p rz y  

u d z ia le 6 1 4 p a sa ż eró w .

W  o g ó ln o śc i u sk u te c z n iło lo t 4 3 p ro c , 
w y sta rto w a n y c h m a sz y n , ty le ż z a n ie c h a ło  

sw e g o z a m ia ru a 1 4 p ro c e n t z g in ę ło .

Każdy Polak-katolik niech się 

garnie pod sztandary O. W. P.I



S tr. 4 GAZETA WĄBRZESK4 - sobota, dnia 22 sierpnia 1931. N r. 9 7

Jakie obowiązki i prawa 
ma bezrobotny 

pracownik umysłowy!
(D o k o ń czen ie ).

P raw o d o zap o m o g i n a p o d ró ż m a p o ­
zo sta jący b ez p racy , k tó ry o trzy m ał za ję ­
c ie p o za m ie jscem  p o p rzed n ieg o za tru d n ię  

n ia lu b  zam ieszk an ia .
Z ty tu łu zap o m o g i n a p o d róż zw raca  

s ię u d o w od n ion e k o sz ty p rze jazd u w ed łu g  
n a jn iż sze j ta ry fy d o m ie jscow o ści w k to , 
re j p o zo sta jący b ez p racy o trzy m ał za jęc ie  

za p rzed ło żen iem :
a ) zaśw iad czen ia p raco d aw cy o o trzy ­

m an iu p racy ;
b ) zaśw iad czen ia w ład zy g m inn e j n o ­

w eg o m ie jsca zam ieszk an ia .
Z g łaszać ro szczen ia d o św iad czeń n a le ­

ży d o P . U . P . P ., jeg o ek sp o zy tu ry lu b in ­
s tan c ji zastęp czej w m ie jscu zam ieszkan ia  
w zg l. n a jb liż szego z zaśw iad czen iem u  
zw o ln ien iu , k tó re p raco d aw ca o b o w iązan y  
.je s t w y d ać o p u szcza jącem u za jęcie n a  
p rzep isan y m  fo rm u larzu n r. 7 . d o k ład n ie  
w y p e łn io n y m z w y szczeg ó ln ien iem p o w o ­

d u zw o ln ien ia z p o sad y .
P o z ia re je s tro w an iu s ię i o trzy m an iu le  

g ity m ac ji p o szu k u jąceg o p racy , w y staw io  
n e j p rzez W łaśc iw y P . U . P . P ., p e ten t w i­
n ien zg ło sić s ię w K asie C h o ry ch , d z ia ła ją  
ce j n a o b sza rze ‘jeg o zam ieszk an ia i je j 

o k azać :
1 ) k artę u b ezp ieczen iow ą Z ak ład u U -  

b ezp ieczeń P raco w n ik ó w U m y sło w y ch ;
2 ) leg ity m ac ję p o szu k u jąceg o p racy ; 

o raz z ło ży ć ;
3 ) p ro śbę o zas iłek ;
4 ) zaśw iad czen ie w ład zy g m in n e j o cza  

s ie zam ieszk an ia w d an e j m ie jscow o śc i i 

o s tan ie ro d z in n y m ;
5 )  zaśw iad cz ien ie o zw o ln ien iu z o sta t­

n ie j p racy n a fo rm u larzu n r. 7 ;
6 ) ew tl. in n e d an e , p o trzeb n e d la s tw ic r  

d zen ia w y so k ośc i zas iłk u (n p . zaśw iad cze ­
n ie zak ład ó w  n au k o w y ch , że cz ło n k o w ie  
ro d z in y b ez ro b o tn eg o , m ający p o n ad 1 8 la t 
u częszczają d o zak ład ó w n au k o w ych p u ­
b liczn y ch lu b m ający ch p raw o p u b liczn o ­

śc i itp .)
N astęp n ie w in ien p o zo sta jący b ez p ra ­

cy u częszczać reg u la rn ie d o k o n tro li w P . 
U . P . P ., jeg o ek sp ozy tu rze lu b in sty tuc ji  
zastęp czej w  d n iach w sk azan y ch p rzez ten  

U rząd .
W  raz ie zm ian y m ie jsca zam ieszk an ia  

p rzez p o zo sta jącego b ez p racy n a leży b ez ­
zw ło czn ie zaw iad o m ić o zm ian ie K asę C h o  
ry ch , U rząd P o śred n ic tw a P racy i Z ak ład  
U b ezp . P rac . U m y sł, o raz n ad a li u częszczać  
d o k o n tro li w d n i w sk azan e p rzez U rząd  
P o śred n ic tw a P racy w  n o w em  m ie jscu za ­

m ieszk an ia .
W strzym an ie i zm n iejszen ie św iad czeń  

w  m y śl a rt. 5 0 m o że n astąp ić :
7 ) n a czas o d b y w an ia k ary u tra ty w o l­

n o śc i lu b a resz tu p rew en cy jn eg o ;
8 )  jeże li p o zo sta jący b ez p racy p rzek ra ­

cza p rzep isy k o n tro li, n a p rzec iąg jed n eg o  
m iesiąca a w  raz ie p o n o w n eg o p rzek ro czę  

n ia —  n a czas 3 m iesięcy ;
9 ) jeże li u b ezp ieczo n y u d z ie la n iep raw ­

d z iw y ch w y jaśn ień lu b p o d a  je n iep raw d z i 
w e d an e —  n a czas 6 m iesięcy .

P rzed aw n ien iu u leg a p raw o d o św iad ­
czeń n a p o d staw ie  a rt. 5 6 , o ile zg ło szen ie  
ro szczen ia n astąp iło p o u p ły w ie 6 m ie ­
s ięcy o d ch w ili p o w stan ia u p raw n ień .

W ed łu g a rt. 1 12 u st. 3 p raco d aw ca o d ­
p o w ied z ia ln y je s t m ate rja ln ie za szk o d y  
w y rząd zon e p raco w n ik o w i w zg l. jeg o ro ­
d z in ie p rzez zan ied b an ie p rzep isan y ch zg ło  
szeń . Z ak ład n a żąd an ie za in te re sow an y ch  
o só b d o sta rczy o b liczen ia św iad czeń k tó ­
ry ch p raco w n ik w zg l. cz ło n k o w ie jeg o ro ­
d z in y zo sta li p o zb aw ien i w sk u tek n iew y ­
p e łn ien ia o b o w iązk u c iążąceg o n a p raco ­

d aw cy .
B ezp raw n e k o rzy stan ie ze św iad czeń  

p o d leg a su ro w e j k arze . O so b a n iep raw n ie  
k o rzy sta jąca ze św iad czeń , o b o w iązan a  
je s t p o n ad to d o zw ro tu o trzy m an ych k w o t.

Jugosławja przeciwko planowi 
Hoovera.

Białogród 1 9 . 8 . —  R ad a m in i­
s tró w n a p o sied zen iu w czo ra jszem ro zp a ­
tryw a ła szczeg ó ło w o sy tu ac ję , k tó ra s ię  
w y tw o rzy ła d z ięk i p rzy jęc iu p rzez k o m i­
te t rzeczn o zn aw có w p ro to k u łu , reg u lu jące  
g o sp o so b y zas to so w an ia p lan u H o o v era .  
P o p o sied zen iu w y d an y zo sta ł k o m u n ik at  
o fic ja ln y , k tó ry p rzy po m in a , że k o m ite t 
rzeczoznaw ców u zn a ł w alo r a rg u m en tó w  
rząd u ju g o sło w iań sk ieg o p rzec iw k o in te ­
g ra ln em u s to so w an iu p lan u H o o v era . K o ­
m ite t n ie w y su n ą ł żad n e j k o n k re tn e j p ro ­
p o zy c ji, m ające j n a ce lu n ap raw ien ie n ie ­
sp raw ied liw ośc i, u czy n io n e j Ju g o sław ji ’, 
w y raża jed y n ie n ad z ie ję , że w ie lk ie b an k i 
em isy jn e b ęd ą m o g ły w y stąp ić n a je j 

k o rzy ść .

R ząd ju g o sło w iań sk i n ie m o że p rzy jąć  
tak ieg o ro zw iązan ia sp raw y , k tó re p o c iąg  
n ę lo b y za so b ą p o w ażne w strząsy w sy tua  
c ji fin an so w e j i g o sp o d arcze j k ra ju . W o ­
b ec teg o rząd ju g o sło w iań sk i o d m ó w ił 
sw e j zg o d y n a w p ro w adzen ie w  ży c ie p la ­
n u H o o v era i p o stan o w ił b ro n ić aż d o k o ń  
ca sw eg o s tan o w isk a w sze lk iem i środ k a ­
m i, k tó re m a w  sw e j d y sp o zy cji.

Echa katastrofy samolotowej 
w Kruszach.

O d in spek to ra w o jew ó d zk ieg o  
S traży P o żarn y ch p . R aszew sk ieg o  
o trzy m u jem y b liż sze szczeg ó ły  
s traszn e j k a tas tro fy lo tn icze j i je j 
sk u tk ó w :

W e w to rek , d n ia 1 8 . 8 . 3 1 r . o g o ­
d z in ie 2 3 ,4 5 zaa la rm o w an o tu t. 
O ch o tn . S traż P o żarn ą p rzez S zk o łę  
L o tn iczą  d o  p o ża ru , rzek o m o  d o  D ra-  
g aszu . P o n a ty ch m ias to w y m  w y jeź-  
d z ie zau w ażo n o  w  d ro d ze , iż p o ża r  
je s t w  W arlu b iu  lu b w  B zo w ie . 0 -  
s ta teczn ie o k aza ło s ię , że w  K ru ­
szach , p o w . św ieck . w  p o siad ło śc i p . 
O sm ań sk ieg o w y b u ch ł p o żar w sk u ­
tek u d erzen ia sam o lo tu , o d b y w ają ­
ceg o ćw iczen ia n o cn e . Ś w iad k o w ie  
o p o w iad ają , że s ły sze li sp ad ający  
sam o lo t (m o to r n ie p raco w ał) n a  
s ta jn ię , g d z ie zn a jd o w ało s ię b y d ło  
i św in ie . P ilo c i ch cąc s ię ra to w ać , 
o d p in a li s ię z p asó w , jed n ak o w o ż  
m o m en ta ln ie n astąp ił w y b u ch b en -

Eksplozja starego granatu.
Robotnik rozerwany na kawałki.

N a s tac ji k o le jo w ej w  C eb ro w ie , o d d a lo ­
n e j o d T arn o p o la o 2 0 k im . w k ie ru nk u  
L w o w a, zd a rzy ł s ię w y p ad ek —  jed en z  
ty ch w ie lu , k tó re są jak b y trag iczn ą rem i­
n iscen c ją w o jn y .

R o b o tn ik k o le jo w y n azw isk iem S te fan  
D id y k o trzy m ał p o lecen ie n ap raw ien ia u -  
szk o d zon eg o w  p o b liżu s tac ji n asy pu .

W  czasie te j ro b o ty , D id y k n a tra fił n a  
tk w iący d o ść g łęb o k o w z iem i a rty le ry jsk i  
g ran a t, k tó ry w y d o b y ł, a za in te re so w an y  
te rn o d k ry c iem , n iep o m ny n ieb ezp ieczeń ­
s tw a , jak ie m u zag raża w  w y p ad k u , g d y b y

Perfizne ataki na 0. W. P.
W  o sta tn ich ty g o d n iach ro zp ę ta ła  

s ię w san acy jn y ch b ru k o w cach is tn a  
b u rza n a jo h yd n ie jszy ch , p o d ły ch n a ­
p aśc i, n a O b ó z W ielk ie j P o lsk i. A tak i 
te b u d zą w strę t tem  w ięk szy , że zasa ­
d za ją s ię w y łączn ie n a ro zs iew an iu  
b ezp o d staw n y ch , z p a lca w y ssan y ch , a  
p erfid n ie w y o lb rzy m ian y ch p lo tek , n a  
m io tan iu n a jg o rszeg o ro d za ju o -  
szcze rs tw  i k a lu m n ij n a m ło dz ież n a ­
ro d o w ą . P o m aw ia s ię O b ó z W . P . czy  
też jeg o p o szczeg ó ln y ch cz ło n k ó w  o  
n a jp rze ró żn ie jsze zb ro d n ie i w y b ry k i, 
a w szy stk o to w  jed n y m ty lk o ce lu  
p rze jrzy s ty m  i n am aca ln ym  aż n azb y t.

M im o , iż d z is ia j n ie u leg a ju ż w ąt­
p liw o śc i, że a fe ra k ry m in a ln a , w y k ry ­
ta w śró d u czn ió w  jed n eg o z g im n a ­
z jó w k ie leck ich , n ie p o siad a żad n eg o  
tła p o lityczn eg o i że nikt z członków 
Obozu W. P. nie jest w nią nawet po­
średnio wmieszany, n iek tó re o rg an y  
p rasy „sanacy jn e j" n ie p rzesta ją w  
sp o só b p erfid n y u ży w ać je j jak o p re ­
tek s tu d o b ezczeln y ch a tak ó w  n a O b ó z  
M ło dy ch . P lu g aw y ch u st san acy jn ym  
p isem k o m  n ie zam k n ę ły n aw et w y n ik i 
p rzep ro w ad zo n eg o ś led z tw a sąd o w eg o , 
k tó re n ie u sta liło łączn ośc i te j sp raw y  
z O . W . P . W y starczy , że san acy jn y m  
k o ło m  w  K ielcach p o d o b a ło s ię rzu c ić  
o szcze rcze p o d e jrzen ie w k ie ru n k u 0 -  
b o zu , a ju ż san acy jn e p iesk i h u z ia n a  
zn ien aw id zo ny O b ó z W ielk ie j P o lsk i.

G en ezy te j n ag o n k i n ie tru d n o o d ­
szu k ać . W sk azu je n a n ią w n u m erze  
z d n . 1 5 b m . o rg an p u łko w n ik o w sko  - 
k o m o rn ik o w sk i „G aze ta P o lsk a" , g d y  
n ieb aczn ie p rzy zna je , że w k ró tce ju ż  
o b ó z n aro d o w y d o jd z ie d o w ładzy . Z

Rośnie nowa katolicka Francja.
Odrodzenie religijne ogarnia wszystkie warstwy narodu fran 

cuskiego.
Z o k az ji o b ch o d zo n eg o u ro czy śc ie w e  

w szy stk ich d iecez jach F ran c ji s tu le tn iego  
ju b ileu szu p ie rw sze j w o ln e j szk o ły k a to lic ­
k ie j, za ło żo n e j w  P ary żu w  r . 1 8 3 1 r . p rzez  
M o n ta lem berta i k s . L aco rd a ire ‘a , „L a  
C ro ix " (z d n . 9 b m .) d o k o n a ła p o ró w n aw ­
cze j ch a rak te ry s ty k i k a to licy zm u w  P ary żu  
w la tach 1 8 3 1 i 1 9 3 1 , o g ran icza jąc s ię d o  
k ilk u ty lk o n a jb a rd z ie j su ges ty w n y ch ze ­

s taw ień :
R o k 1 8 3 1 b y ł d la K o śc io ła k a to lick ieg o  

w e F ran cji a szczeg ó ln ie w  P ary żu w y ją t­
k o w o p rzy k ry i b o lesn y . G w ałto w n y an ty -  
k le ry k a lizm , k tó ry ch a rak te ry zo w ał rew o ­
lu c ję 1 8 3 0 ro k u , u jaw n ia ł s ię je szcze w  ca ­
ły m  sze reg u fak tó w , a zw łaszcza w n ien a ­
w iśc i d o a rcy b isk u p a p ary sk ieg o , M sg ra d e  
Q u elen . S z lach e tn y  ó w  k ap łan , n arażo n y  n a  
n a jb a rd z ie j n iesp raw ied liw e a tak i ze s tro ­
n y p rasy , b y ł d w u k ro tn ie św iad k iem  sp u ­
s to szen ia p a łacu a rcy b isk u p ieg o w lip cu  
1 8 3 0 r . i w lu ty m  1 8 3 1 r . i m u sia ł o p u śc ić  

n a jak iś czas s to licę .

zy n y i lo tn icy p o n ieś li s tra szn ą  
śm ie rć w  p ło m ien iach .

W  s ta jn i zn a jd o w ali s ię 4 5 -le tn l 
ro b o tn ik  W o jtaszy k S te fan i 1 5 -le tn i 
Jęd rze jew sk i F ran c ., k tó ry ch o b u ­
d z ił trzask sp ad a jąceg o sam o lo tu .  
P ew n i, że to  w łam y w an ie , szy k o w ali 
s ię d o o d p arc ia n ap as tn ik ó w , g d y  
n ag le zo sta li o b lan i p a lącą s ię b en ­
zy n ą , w o b ec czeg o zo sta li c iężk o  p o ­
p arzen i.

G ru d z iąd zk a s traż p o ża rn a jak o  
p ie rw sza p rzy b y ła n a m ie jsce p o ża ­
ru i n a ty ch m ias t p rzy s tąp iła d o ra ­
to w an ia 2 -p ię tro w eg o b u d y n k u , co  
s ię je j też u d a ło ; d ach zo sta ł lek k o  
u szk o d zo n y .

B y d ło ro g a te  zo sta ło  w y ra to w an e  
d z ięk i p ie rw sze j p o m o cy s trażak a  
g ru d z iąd zk ie j s traży p o ża rn e j, b a ­
w iąceg o n a w ak ac jach w  K ru szach . 
N ato m ias t sp a liła s ię św in ia rn ia , za -
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g ran a t b y ł je szcze n iew y strze lo n y  —  p o czą  
m an ip u lo w ać p rzy n im , p o słu g u jąc s ię k i 

lo fem .
W  p ew n y m  m o m enc ie , p o d w p ły w en  

s iln ie jszeg o u d erzen ia , g ran a t ze s tra sz  

n y m  h u k iem  ek sp lo d o w ał.

D eto n ac ja zw ab iła ze s tac ji fu n k c jo n a  
rju szó w k o le jo w y ch , k tó rzy u jrze li w id o k  

k rew  w  ży łach śc in a jący .

O p o d a l g łęb o k ie j w y rw y , sp o w o d o w an e j 
ek sp lo z ją , w ala ły s ię k rw aw e cz ło n k i n ie ­
szczęśliw eg o D id y k a , k tó reg o g ran a t ro ze r  
w ał d o sło w n ie n a d ro b n e k aw ałk i.

te j św iad o m o śc i, k tó ra ju ż za is tn ia ła  
w u m y słach san acy jn y ch b an k ru tó w , 
z o b aw y p rzed w zrasta jącem i w p ływ a ­
m i i s iłą O b o zu W ielk ie j P o lsk i w y w o ­
d zą s ię te cu chn ące a tak i g azo w e .

N a ro zk az z g ó ry w szczą ł i tu te jszy  
lo k a j san acy jn y „G ło s W ąb rzesk i"  
p rzed k ilku  ty g od n iam i o szczerczą k am  
p an ję p rzec iw  O . W . P ., z p o czą tk u z  
u k ry c ia , p rzez sw ą o d b itk ę , p ask u d n ą  
szm atę ry n szto k o w ą, b ro d n ick i „G ło s  
P o g ran icza" . W  o sta tn im  zaś n u m erze  
9 7 z d n . 2 0 . 8 . p rzed ru k o w ał n aw et a la -  
b o ra t jak ieg o ś p aszk w ilan ta san acy j­
n eg o , zam ieszczając g o jak o a rty k u ł 
w stęn y . K łam liw o ść w y w o d ó w san a ­
cy jn eg o sk ry b y ju ż w y k aza liśm y .

L ecz jed n o cześn ie „G ło s W ąb rze ­
sk i" a tak u je p erfid n ie za ło żo n ą za le ­
d w ie p rzed ty g o d n iem  w W ielk ich R a ­
d o  w isk ach , n o w ą p lacó w k ę O . W . P . o - 
raz p o m aw ia jąc p p . D em b sk ich z R a- 
d o w isk o  „p o m ag an ie p rzy n aro d z in ach  
O . W . P .“ . G d y b y n aw et tak b y ło , to  
n ie m o żn ab y s ię w tem  d o p a trzeć n ic  
z łeg o . Jest jednak twierdzenie to wie- 
rutnem kłamstwem, a specjalnie w od­
niesieniu do p. Tomasza Demskiego, 
b. kierownika szkoły. I tu ce l te j n ie ­
m o ra ln e j n aaśc i je st w id o czn y . C h lu ­
b y o n a „G ło so w i" an i p a tro n o m  z R a- 
d o w isk n ie p rzy sp a rza .

„G ło s W ąb rzesk i" w  zw iązk u z tem  
sk ład a p o w in szo w an ia k s . p ró b . Ł ęg ó w  
sk iem u z R ad o w isk . I m y d o ty ch  ży ­
czeń p rzy łączy m y s ię n ieb aw em , sk ła ­
d a jąc w  d arze p rzep ięk n y b u k ie t m i­
ły ch i „d ro g ich " w sp o m n ień k s . Ł ę-  
g o w sk iem u .

Jak że o d m ien n ą je st sy tuac ja a rcy b isk u  
p a P ary ża w  r . 1 9 3 1 ! K o ch an y  o g ó ln ie p rzez  
sw y ch d iecez jan , za ró w no p rzez d u ch o w ień  
s tw o jak i p rzez w iern y ch , c ie szy s ię o n  
n a jw y ższym  szacu n k iem  w ład z i n aw et n ie  
k a to lick ie j części sp o łeczeństw a.

W  r . 1 8 3 1 m łod z ież p ary sk a b y ła n ie re -. 
lig ijn a i n iew ia rę sw o ją m an ifes to w ała w  
sp o só b zu ch w ały i cy n iczn y . W  r . 1 9 3 1 w i­
d z i s ię e litę m ło d z ieży w ierzącą i p rak ty ­
k u jącą , zo rg an izo w an ą w p a tro n atach , w  
to w arzys tw ie ro b o tn iczem  „Jeu n esse O u v -  
rie re C ath o liq u e" , w zw iązk u h arce rzy  
fran cu sk ich , w s to w arzyszen iach u czn ió w  
szk ó ł śred n ich i s łu ch aczó w w y ższy ch u -  
cze ln i, k tó rzy co raz liczn ie j p rzy s tęp u ją d o  
w sp ó ln e j k o m u n ji w ie lk an o cn e j, co raz licz ­
n ie j p rak ty k u ją częs tą k o m u n ję św . i ch ę t­
n ie k o rzy s ta ją z rek o lek cy j zam k n ię ty ch .

W  r . 1 8 3 1 w szy stk o b y ło p re tek s tem  d o  
d em o n stracy j an ty k le ry k a ln y ch , a p o g rzeb  
k s . G reg o ire d o sta rczy ł w ro g o m  K o śc io ła o - 
k az ji d o ag resy w n eg o w y stąp ien ia p rze - 

w iera jąca  3 5 św iń , 2 ja ło w ice , 4 0  k a ­
czek , 3 0 k u r i 6 g ęsi. O p ró cz teg o  
sp a liła s ię d o b u d ó w k a s to d o ły z n a ­
rzęd ziam i ro ln iczem i i z d rew n ian ą  
m ałą s ta jen k ą . D ale j sp a lił s ię d ach  
m asy w n e j s to d o ły .

P rzy ak c ji ra tu n k o w ej s tw ie rd zo ­
n o b rak w o d y i o b o ję tn o ść lu d z i d o  
w sp ó łd z ia łan ia w  ak c ji ra tu n k ow ej. 
B zo w sk ą s traż p o ża rn ą zb u d zo n o  
p rzy  p rze jeźd z ić d o  K ru sz  g ru d z iąd z­
k ie j s traży  p o ża rn e j. P o n iew aż p o ża r  
b y ł za g ó rą , n ie zau w ażo n o g o . N ad ­
m ien ia  s ię , że z p o w o d u  o szczęd no śc i  
s tró ż n o cn y zo sta ł z redu k o w any . 
N ato m ias t s tró ż n o cn y z W ielk ieg o  
K o m o rsk a o d d a lo n eg o o 2 ,5 k im . o d  
m ie jsca w y p ad k u , p rzy p u szcza ł, że  
p o ża r je s t w  G ru d z iąd zu , w o b ec cze ­
g o n ie a la rm o w ał sw o je j s traży .

G ru d z iąd zk a s traż p o ża rna p ra ­
co w ała 1 %  g o d z in y i p o u su n ięc iu  
n ieb ezp ieczeń stw a, d a lszą p racę o d ­
d a ła s traży b zo w sk ie j, p o czem  zg ło ­
s iła w y p ad ek z D rag aszu d o lo tn i­
sk a i zaw ezw ała p o g o to w ie szp ita la  
m ie jsk ieg o .

c iw k o re lig ji. R . 1 9 3 0 w id z ia ł p o g rzeb m ar ­
sza łk a F o ch a , p o g rzeb , k tó ry b y ł w zru sza ­
jący m  o b razem d o sk o n a łe j h arm o n ji m ię ­
d zy K o ścio łem i p ań stw em , o b razem  n a j­
w sp an ia lsze j ap o teo zy re lig ji i- o jczy zn y . W  
r . 1 8 3 1 K o śc ió ł w  P ary żu b y ł led w ie to le ro ­
w an y . W  r . 1 9 3 1 je st o n p raw ie w szęd z ie  
czczo n y , a co n a jm n ie j szan o w an y : w id z im y  
g o w  o fic ja ln y m  p o ch o d zie k u czci Jao n n y  
d ‘A rc , w id z im y g o w sam em cen tru m  
w sp an ia łe j w y staw y k o lon ja ln e j, g d z ie g o ­
śc ie c isną s ię tłu m n ie , b y d o zn ać tam , jak  
o św iad czy ł m in iste r k o lo n ij, n a jw y ż ­
szy ch i n a jg łęb szy ch  w zru szeń . W  1 8 3 1 rząd  
L u d w ik a F ilip a sp o w o d o w ał o d w o łan ie  
n u n c ju sza L an d b ru sch in i ‘eg o . W  ro k u 1 9 3 1  
n u n c ju sz ap o sto lsk i M sgr. M ag lio n e c ie szy  
s ię ca łk o w item  u zn an iem  i zau fan iem  n a j­
w y ższy ch w ład z p ań stw o w y ch .

C zy ż n a p o d staw ie p o w y ższeg o zes taw ie ­
n ia n a leża ło b y w n io sk o w ać , że w P ary żu  
w r . 1 9 3 1 w szy stk o je st d o b re , d o sk o n a łe , 
n ien ag an n e? N aiw n o śc ią i zaślep ien iem  b y ­
ło b y tak ie ro zu m o w an ie . K o śc ió ł w o ju jący  
zaw sze i w szęd z ie n arażo n y je s t n a tru d ­
n o śc i i w alk ę . F ak tem  je s t jed n ak , że w  P a ­
ry żu w  1 9 3 1 r . o b o k g ru b eg o c ien ia ap o sta -  
z ji, m ające j, n ieste ty , zb y t w ie lu ad ep tó w , 
w w ie lu p u n k tach i w w ie lu d z ied z in ach  
b ły szczą p rzep ięk n e p ro m ien ie w iary , k tó re  
są zad a tk iem n a jp ięk n ie jsze j n ad z ie i za -  

'ró w n o d la K o śc io ła , jak i d la F ran c ji.

D o d a jm y je szcze , że o d ro d zen ie re ­
lig ijn e w e F ran c ji, k tó reg o je s te śm y  
św iad kam i, o b ję ło w y ższe w ars tw y  
sp o łeczeń stw a , e litę in te lig en c ji. M y śl k a to ­
lick a m a d z iś n a jw y b itn ie jszy ch p rzed sta ­
w ic ie li w e w szy stk ich d z ied z in ach ży c ia  
sp o łeczn eg o , n au k o w eg o i a rty sty czn eg o . 
F ran c ja w sp ó łczesn a p o siad a m n ó stw o  
p o w ieśc io p isa rzy i p o e tó w  k a to lick ich s ta r­
sze j i m ło dsze j g en erac ji, a w śró d n ich  
tw ó rcó w  te j m iary , co P aw eł B o u rg e t lu b  
P aw eł C lau d e l, w y b itn ych h is to ry k ó w  
(H an n o tau x ), ek o n o m is tó w , so c jo lo g ó w  
G o y au ), filo zo fó w (Jacq u es M arita in ), w o ­
d zó w  (F o ch , P e ta in , W ey g an d ), o rg an iza to ­
ró w ży c ia sp o łeczn eg o (m arsz . L y au tey , 
g en . C aste ln au ) itd . N iezw y k le b o g a to p rzed  
s taw ia s ię też w sp ó łczesn e fran cu sk ie p iś ­
m ien n ic tw o re lig ijn e . B ezcen n ą w arto ść p o ­
s iad a ją ró w n ież w y d aw an e o b ecn ie n a w ie l 
k ą sk a lę zak ro jon e fran cu sk ie en cy k lo p ed je  
k a to lick ie . O d en cy k lo p ed y stó w  zaczęła s ię  
rew o lu cja fran cu sk a , m o że d z iś o d en cy -  
k lo p ed ji ro zp o czn ie s ię trw a łe o d ro d zen ie  
k a to lick ie F ran c ji. (K A P .)

Żyje bez części mózgu.
W czech o sło w ack im św iec ie lek a rsk im  

b u d z i n iezw y k łe za jęcie w y p ad ek w p ro st 
w y ją tk o w y .

W  szp ita lu H rad y szcza w ęg ie rsk ieg o  
leży 5 5 -le tn i o fic ja lista k o le jo w y , S p ew ak , 
k tó rem u m ó zg częśc io w o w y p ły n ą ł w sk u ­
tek u d erzen ia s iek ie rą , jak ie S p ew ak  
o trzy m ał p o d czas b ó jk i.

U d erzen ie b y ło tak s iln e , że ro zp ła ta ło  
S p ew ak o w i czaszk ę n a d łu g o ść 1 2 cen ty ­
m etró w . G d y p rzy w iezio n o tak s tra sz liw ie  
z ran io n ego d o szp ita la , lek a rze o p a trzy li 
w p raw d z ie ran ę i u su n ę li z u szk o d zo neg o  
m ó zg u o d łam k i k o śc i, n ie p rzy p u szcza li 
jed n ak , ab y p ac jen t ich m ó g ł ży ć . T y m ­
czasem k u zd u m ien iu ich , S p ew ak n ie  
ty lk o ży je , a le p o w raca ju ż d o zd ro w ia , 
p rzy jm u je p o ży w ien ie i ro zm aw ia « o to ­
czen iem .

D o p ie ro w szak że p rzy sz ło ść w y k aże , o  
ile s tra sz liw a ran a w p ły n ie n a jeg o w ła ­
d ze u m y sło w e i fizy czn e .

■0!w»«a»nfiTw*—-iHii immi iiifinii wiiiaii HiiiMiiHiiirTT'rr 

Między sanatorami.

— C ały k ra j p rzy p isu je o b ecn ą b ied ę  
n aszy m  p ięc io le tn im  rząd o m .

—  T eż d z ik a p re ten s ja ! P rzec ież zap o ­
w iad a liśm y w y raźn ie san ację m o ra ln ą a  
n ie m ate rja ln ą ...
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M o r se je s t d r o g o c e n n y m ż y w io łem .UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
„W iatr od m orza", to film  dźw iękow y,  
a także m ów iony i śp iew any . W  „W ie ­
trze od m orza" dano katastro fę łodzi 
podw odnej w obrazie , słow ie i dźw ię­
ku . „W iatr od m orza" —  to praw dzi­
w ie po tężny dram at, k tó ry znajdzie od ­
dźw ięk w najszerszych rzeszach w i­
dzów k inow ych . „W iatr od m orza 41 
w yśw ietlany jest od soboty do n iedzie-

®  Z a k a z . N a podstaw ie obw ieszcze­
n ia  m agistra tu  z dn . 13 . 8 . 1981 r. w zbro  
n ione jest łow ien ie ryb na  jez io rze si-  
cińsk iem pod rygorem pozbaw ien ia  
praw a na łow ien ie na inych jezio rach . 
Z arządzen ie to zosta ło w ydane w celu  
ochrony rybostanu .

®  P r z y tr z y m a n y zosta ł w  środę na R yn  
ku i odstaw iony przez po lic ję do w ięzienia  
przy sądzie pow iatow ym 20-le tn i Ł ucjan  
A bram ow icz, k tó ry uchy lał się przed od ­
cierpien iem  kary w ięzien ia, nałożonej na  
n iego praw om ocnym  w yrok iem  sądow ym .

®  J u b ile u sz p r z e d się b io r s tw a . W  dn iu  
w czorajszym obchodziło tu t. przedsięb io r­
stw o budow lane p . Z . G aszyńsk iego 25-le- 
cie is tn ien ia . Jednocześn ie 25-le tn i jub ile ­
usz pracy zaw odow ej obchodził p . Ju ljan  
A ugow sk i, podm istrz m alarski w przedsię­
b io rstw ie p . G aszyńsk iego .

0  P o d z ię k o w a n ie . K oło Z w iązku  
P odurzędn ików P oczt, w yraża n in ie j-  
szem najserdeczn ie jsze podziękow an ie  
szan . obyw atelstw u m iasta W ąbrzeźna  
i oko licy za ofiarne poparcie Z w . P od ­
urzędn ików P ocztow ych podczas urzą­
dzonej zabaw y, jak rów nież za ofiaro ­
w ane dobrow olne datk i.

Z arząd K oła m iejscow ego .

0  W ie lk a u r o cz y s to ść so k o la . W  naj­
b liższym  czasie , bo już w  dn iu 6 . w rześn ia , 
odbędzie się w m ieście naszem  w ielk i ob ­
chód uroczystości 35-lecia is tn ien ia tu t. 
gn iazda T ow . G im n. „S okó ł". O d p iękne­
go tego jub ileuszu dzieli nas kró tk i jeszcze  
ty lko term in , bo zaledw ie dw a tygodn ie . 
T o też , jak się dow iadu jem y, z in ic ja ty ­
w y zarządu „S oko la 44, k tó ry postanow ił 
uroczystość tę obchodzić jak najokazale j, 
w szczęte już zosta ły prace przygo tow aw ­
cze, a oba oddzia ły ćw iczące, tak m ęsk i 
jak i żeńsk i, p iln ie upraw iają ćw iczen ia , 
k tó rych pop isy odbędą się w dn iu jub ileu ­
szu . T utejszy „S okó ł" organ izu je m iano ­
w icie na 6 . w rześn ia zaw ody kościuszkow ­
sk ie i zlo t bratn ich tow arzystw soko lich  
naszego okręgu , na k tó ry , oprócz człon ­
ków gn iazd „S oko ła" także z okręgów są ­
siedn ich , zaproszony m a być szereg w y ­
b itnych osob istości i dzia łaczy na n iw ie so ­
ko lej i narodow ej.

Jednem słow em czeka m iasto nasze u- 
roczystość n ielada, to też obyw atelstw o  
tu t. oczek iw ać je j będzie z w ielk iem  zain ­
teresow an iem , a w dzień obcho du n ie o- 
m ieszka okazać sw ej sym patji i gorącego  
uznan ia zasłużonej organ izacji soko le j.

0  O c h o tn ic z a S tr a ż P o ż a r n a w W ąbrze  
źn ie przy jm uje w pisy now ych członków . 
W arunki przy jęcia : obyw atelstw o po lsk ie , 
ukończona służba w ojskow a, n iekaralność . 
Z głoszen ia przy jm uje p . P okorow sk i, na ­
czeln ik .

0  Z e b r a n ie z a r z ą d u  „ S o k o ła * * odbędzie  
się dziś, w  p iątek , dn ia 21 . sierpn ia o g . 
20 w lokalu druha K aczyńsk iego. N a po ­
rządku obrad sp raw a usta len ia szczegó ­
łów obchodu 35-lecia T ow arzystw a.

Z e w zględu na w ażność i p ilność sp ra ­
w y, przybycie w szystk ich członków za ­
rządu bezw zg lędn ie kon ieczna .

C zołem ! P rezes.

0  B a c z n o ść so k o li! Z biórka oddzia łów  
ćw iczących „S oko ła" odbędzie się w n ie ­
dzielę , dn ia 23 . sierpn ia , o godz. 9 przed  
po łudn iem  na bo isku przy soko ln i d la om ó  
w ien ia szczegó łów zaw odów lekkoatle tycz­
nych naszego gn iazda i usta len ia listy za ­
w odników i zaw odn iczek . Z głaszający się  
po tym  term in ie n ie będą do zaw odów do ­
puszczen i. Z atem  staw ienie się w szystk ich  
druhen i druhów w kom plecie na zb ió rce  
jest bezw zg lędn ie obow iązkow e.

C zołem !  N aczeln ik .

0  B a c z n o ść O W P .I Z ebran ie p laców ki 
grodzk ie j M łodych O bozu W ielk ie j P olsk i 
odbędzie się w e czw artek , dn . 27 . sierpn ia  
o godz. 20 w  lokalu p . K lim ka.

0  S to w . L o k a to r ó w . M iesięczne zebra ­
n ie S tow arzyszen ia L okato ró w odbędzie  
się w  n iedzie lę , dn . 23 . bm . o godzin ie 13-ej 
w sali p . K aczyńsk iego . Z e w zględu na  
liczne bardzo w ażne sp raw y , obecność  
w szystkich członków jest kon ieczna .

Z arząd .

0  B a c z n o ść m ło d z ień c y ! W  n iedzie lę  
dn . 23 . bm . odbędzie się o godz 13 ,30 ze­
bran ie kandydatów S tow . M łodzieży P ol­
sk ie j w ogn isku .

0  Z a w o d y le k k o a t le ty c z n e o m istrzo ­
stw o gn iazda „S oko ła" w ąbrzesk iego od-! 
będą się w dn iach 30 . 8 . i 6 . 9 . br.

0  M e c z p iłk i n o ż n e j . W ub ieg łą  
n iedzie lę zosta ły rozegrane na bo isku  
na p lacu luksusow ym  zaw ody w p iłkę  
nożną pom iędzy K lubem S port. „A sto ­
ria 11 z T orun ia i K . S . „P om orzanka 11 —  
W ąbrzeźno . Z aw ody zakończy ły się  

korzyść „  A storji" ,

Wiadomości 
z powiatu.

Z IE L E Ń .

Z a b a w a K ó łk a R o ln ic z e g o . W 'jrzy -  
iw fą n iedzie lę urządza m iejscow e K ół- 
K o R oln icze sw ą doroczną zabaw ę z  
koncertem w ogrodzie p . S rok i. 0 g . 
14-ej rozpoczn ie się koncert, podczas  
k tó rego gości w abić będą liczne uroz ­
m aicen ia. jak strzelan ie o nagrody , 
poczta japońska itp . W ieczorem od ­
będzie się na m iejscow ej sali zabaw a  
taneczna. N iew ątp liw ie spo łeczeństw o  
oko liczne poprze im prezę K ółka R oln ., 
b io rąc w  n iej grem jalny udzia ł.

W IE L K IE  R A D O W IS K A .

D z iw n e i z a s ta n a w ia ją c e . W w io ­
sce naszej i parafji bardzo często m a ­
ją m iejsce w ydarzen ia, k tó re w ydaw ać  
się m uszą dziw ne j w iele dają do m y ­

d len ia . N p. ostatn io zaszed ł w ypadek , 
k tó ry w yw ołał w ielk ie rozgoryczen ie , 
zw łaszcza w śród m łodzieży , należącej  
do m iejsc . C hóru K oście lnego . M ło ­
dzież ta , k tó ra zaw sze chętn ie pośw ię­
cała w olne od pracy w ieczory ćw icze­
n iom  w śp iew ie d la up iększen ia nabo-1  
żeństw w kościele , dow iedziała się ze ; 
sm utk iem , że ks. prób . dr. Ł ęgow sk i 1 
po lecił po ostatn ie j n iedzieli organ iście  
p . P aw łow sk iem u zaprzestać ćw iczeń  
z chórem m ęsk im , uzasadn ia jąc to za- 
fządzenie sw oje słow am i, że z m łodzień  
w m i „n ie w arto* ćw iczyć.

T o dziw ne i n iezrozum iałe stanow i­
sko ks. proboszcza g łęboko zabo la ło  
m łodzież tu te jszą , k tó ra całem sercem  
garnęła się do kościo ła i pracow ać  
pragn ie , w m iarę sił sw oich , d la chw a­
ły B ożej. S tanow isko to jest tern w ię ­
cej n iezrozum iałe w dob ie propagandy  
A kcji K ato l. św ieck ich . W ierzyć  w prost 
się n ie chce, aby is to tn ie fak t cy tow a ­
ny m ógł być praw dą.

R ów nież dużo zastanaw iają się lu ­
dzie , d laczego to w n iedzie lę, dn 9  
sierpn ia , pracow ali robo tn icy na po lu  
ks. proboszcza, kosząc groch . W praw ­
dzie robo tn icy pracow ali na akord , n ie  
w ydaje się jednak praw dopodobnem ,  
aby w dzień św iąteczny pracow ali w  
po lu od godz. 2 — 6-ej za w iedzą i zgo ­
dą księdza proboszcza?

W  każdym bądź razie ludność fak ­
tów tak ieh zrozum ieć n ie m oże an i 
n ie w idzi sposobu ich w ytłum aczen ia .

K R Ó L . N O W A W IE Ś .

Z a b a w a  S . M . P . T utejsze S tow . M ło  
dzieży K ato l. urządza w przyszłą n ie ­
dzie lę koncert i zabaw ę taneczną na  
sali p . Z ielińsk iego . K oncertow ać bę ­
dzie w ąbrzeska ork iestra soko la pod  
dyr. kapelm istrza p . W róblew sk iego .

KRONIKA.
KALENDARZYK:

S obo ta: S ym forjana.
N iedzie la : F ilipa B .
P oniedzia łek : B artłom ieja .

0  D y ż u r le k a r sk i. W  przyszłą n iedzie­
lę , dn . 23 . bm . udzie lać będzie pom ocy le­
karsk ie j członkom P ow . K asy C horych w  
w ypadkach nag łych p . dr. P odlaszew sk i, 
lekarz kaaow y.

(Jj K in o  ,J > w ó r W ą b r z esk i"  w yśw ie­
tlać będzie od dziś do pon iedzia łku  
w strząsający film obyczajow y p . t. 0-  
w oc zakazany* z R olandem V arno , 
A lberti T am ara i Iną E lben w ro lach  
g łów nych .

W stęp d la 2 osób na 1 b ile t.
D la dzieci i m łodzieży pon iżej la t 

18 w stęp do k ina po licy jn ie w zbron io ­
ny .

< 5 K in o „ S ło ń c e * * w yśw ietla dziś  
p iękny film  p . L „T ancerka bogów “ z  
B oby G r e y w  ro li ty tu łow ej.

W  sobo tę i n iedzie lę w span iaeł ar­
cydzie ło po lsk ie „W iatr od m orza" , 
w g. pow ieści S tefana Ż erom sk iego .

W śród najrozm aitszych zapow iedzi  
film ów po lsk ich , szczegó ln ie jedna bu ­
dzi żyw e echo  i żyw szym  ry tm em  każę  
uderzać sercom : to „W iatr od m orza 14 
S tefana Ż erom sk iego . Jedno z najpo ­
tężn ie jszych dzieł gen jalnego p isarza, 
w k tó rem  zam knął on odw ieczną tę ­
skno tę po lsk ie j ziem i do m orza, k tó re  
rozw inął, n iby p łom ienny sztandar, na  
bursztynow em w ybrzeżu po lsk iego P o ­
m orza. Jest to tem at po tężny , n ie ty l­
ko bow iem  jest p ieśn ią o m orzu , ale i 
rapsodem  nam iętności ludzk ich : h isto -  
rją dw u braci, k tó rzy pokochali jedną  
kob ietę . „W iatr od m orza 41, to hasło  
po lsk iego dn ia dzisie jszego i ju tra .

U czyn iono w szystko , by film ten  
w yrażał ów n ieodparty ciąg P olsk i ku  
m orzu i ów  od m orza idący pow iew , 
k tó ry budzi w duszy słow iańsk ie j i le- 
ch ick iej na P om orzu . R zucono krzyk  
o m orzu z ekranu i krzyk ten odezw ał
sig  ił  całej P olsce , jak d ługa i szeroka. I w ynik iem 2 :1 na

chociaż „P om orzanka" eh  w iłam i nad  
przeciw nik iem  m iała przew agę, zw łasz  
cza w  p ierw szej po łow ie gdy (w ynik do  
przerw y 1 :0 d la „P om orzank i").

S ędziow ał p . P iszcz F .

®  Z a w o d y S to w a r z y sz e ń M ło d z ie & y  
P o lsk ie j . N a m iejsk im  stad jon ie spor­
tow ym  w G rudziądzu urządza w dn iu  
22 . i 23 sierpn ia K ato l. Z w iązek M ło­
dzieży P olsk ie j na d iecezję chełm ińską  
IV ogó lnopom orsk ie m ęsk ie zaw ody  
sportow e i strzeleck ie d la sw oich człon  
ków . W  te j im prezie sportow ej w ezm ą  
udzia ł rep rezen tacje w szystk ich okrę ­
gów  K ato l. S . M . P . z P om orza. W  pro ­
gram ie zaw odów : L ekka atle tyka, ko ­
szyków ka, siatków ka i strzelanie .

W  dn iu zaś 30 sierpn ia br. odbędą  
się w  T orun iu na stad jon ie sportow ym  
(B ydgosk ie P rzedm ieście) IV . ogó lno ­
pom orsk ie pokazy j pop isy sportow e  
żeńsk ie K ato l. Z w iązku M łodzieży P ol­
sk ie j na d iecezję chełm ińską. W zorem  
la t ub ieg łych program  pop isów obej­
m ie:

G im nastykę, gry sportow e, 3-bój 
lekkoatletyczny , tańce narodow e, p lą ­
sy , korow ody i łuczn ictw o . U dział za­
w odniczek będzie w b ieżącym roku , 
w yjątkow o bardzo liczny .

Umysłowo chory zamordował 
pielęgniarza.

W  zak ładzie d la um ysłow o chorych w  
L ublińcu na Ś ląsku m iała m iejsce ścinająca  
krew  w  ży łach zbrodn ia , k tó rej ofiarą pad ł 
p ielęgn iarz T eofil M ięsok .

17 bm . oko ło godz. 6 przebyw ający w  za ­
k ładzie 21-le tn i student E ugen jusz W itw ic- 
k i w szed ł do poko ju p ielęgn iarza T eofila  
M ięsoka.

W itw ick i praw dopodob n ie w przystęp ie  
szału rzucił się na śp iącego p ielęgn iarza i 
uderzy ł go p ięciokro tn ie jak iem ś tępem  na ­
rzędziem w g łow ę, a następn ie poderżnął 
m u nożem  gard ło .

P o dokonanej zbrodn i zabrał n ieprzy tom

Sprawcy napadu w Dąbrowie Górniczej 
ujęci.

W  w yniku pościgu , jak i zarządziła po li­
c ja za sp raw cam i napadu na kasę dw orco ­
w ą w  D ąbrow ie G órn iczej, gdzie jak w iado ­
m o zabrano kasjerow i 60000 zło tych , aresz­
tow ano znanego  na Ś ląsku i w  Z agłęb iu ka- 
siarza W ładysław a  K ozila w  S osnow cu oraz

Pod Lidzbarkiem przemycono tytoń.
Krwawa walka straży granicznej z przemytnikami.

W  ręce w ładz bezp ieczeństw a w padła w  
osta tn ich dn iach banda zuchw ałych prze ­
m ytn ików , należących do rzędu najn iebez­
p ieczn ie jszych przestępców tego typu .

O d pew nego czasu po jaw iła się na ryn ­
ku , jak usta lono , duża ilo ść ty ton iu , prze ­
m ycanego z zagran icy . S chw ytan ie sp raw ­
ców szm uglow anego ty ton iu napo tykało na  
o lb rzym ie trudności; rek ru tow ali się on i 
przew ażnie z pośród pokątnych sp rzedaw ­
ców  „dom ow ych" pap ierosów , ukryw ając się  
sp ry tn ie przed ok iem  w ładz.

W  w yniku dochodzen ia zdo łano ustalić , 
że szm uglow any ty toń nadchodzi przede- 
w szystk iem do W arszaw y, a następn ie do  
Ł odzi, z P om orza. D alsze śledztw o dopro ­
w adziło do L idzbarka (pow . brodn ick i); w e  
w si S tary W ieluń pod L idzbark iem rozto ­
czono obserw ację nad dom kiem  n iejak iego  
L ejzora M akow sk iego , k tó ry w raz z rodziną  
od szeregu la t trudn ił się przem ytem  przez  
.z ie loną" gran icę . L ejzor M akow sk i szereg  
razy odsiadyw ał już w ięzien ie za upraw ia ­
n ie sw ego procederu , syn jego zaś n iedaw ­
no dop iero opuścił w ięzien ie .

O bserw acja usta liła ponad w szelką w ąt­
p liw ość, że rodzina M akow sk ich prow adzi 
akcję przem ytn iczą na w ielką skalę ; „pra ­
cę" u łatw iała przem ytn ikom  oko liczność , że  
dom  ich leżał tuż przy lesie , przez k tó ry  
przechodziła gran ica . A by zdem askow ać  
przestępców , straż gran iczna w  sposób n ie-

—  Jak d ługo by łaś z n im  zarę ­
czona?

—  N ie w iem ; zegarek m ój w łaśn ie  
sta ł... („K arikatu ren").

0  W ie lk ie w y śc ig i k o la rsk ie o m istr z o ­
s tw o m . W ą b r z eź n a . T utejsze T ow arzystw o  
C y k lis tó w  „P ogoń 11 urządza w  n iedzie lę, d . 
23 . sierpnia , w ielk ie w yścig i ko larsk ie na  
tr a s ie 8 0 k im . o m istrzostw o m . W ąbrzeź­
n a . P ro tek to rat nad zaw odam i ob jął pan  
burm istrz S chw arz . W ielka ta im preza , u-  
rządzana po raz p ierw szy w m ieście na ­
szem , ch lubn ie św iadczy o in tensyw nej 
pracy i rzu tkości m łodego T ow arz . C ykli­
stów . T o też zain teresu ją się n ią n iew ąt­
p liw ie najszersze sfery m iejsc , spo łeczeń ­

stw a.
P oniżej podajem y program w yścigów : 

w  n iedzie lę , dn . 23 . 8 . o godz. 13 : usta len ie  
ko lejności zaw odn ików i rozdan ie num e ­
rów , o godz. 14 początek zaw odów .

S tart na szosie pod S itno . T rasa b iegu : 
W ąbrzeźno —  S itno —  Ł opatk i —  K siążk i 
_  D ębow ałąka —  G rabow ice —  P ląchoty  —  
L ipn ica —  D ylew o —  P luskow ęsy —  K o ­
w alew o —  S rebrn ik i — O rzechów ko —  
R yńsk —  N ielub —  W ąbrzeźno .

O k. godz. 16 ,30 m eta na szosie pod N ie­
lub . —  O godzin ie 20 w ieczorem odbędzie  
się na salce ho telu „P od b iałym  orłem " u-  
roczyste zebran ie w obecności przedstaw i­
cie li w ładz i ofiarodaw ców  nagród . N a ze­
bran iu w ręczone zostaną nagrody m istrzo ­
w i ko larsk iem u m . W ąbrzeźna oraz pozo ­
sta łym  zw ycięzcom .

nem u p ielęgniarzow i k lucze od drzw i za  
k ładu i zb ieg ł w n iew iadom ym k ierunku

S tan p ielęgn iarza M ięsoka jest b e z n a ­
dzie jny .

P olic ja poszuku je zb ieg łego . Jest on w y . 
sok i 170 cm , postać szczup ła , tw arz m a po ­
ciąg łą , zarost słaby , w łosy b lond czesane  
w górę , nosi oku lary w czarnej rogow ej o- 
praw ie , ubrany jest w czarny garn itu r m a ­
rynarkow y w  b iałe pask i, szary filcow y ka«  
pelusz , czarne pó łbucik i lak ierow ane, ko ­
szulę b iałą z b iałym  ko łn ierzyk iem  w  żó łte  
paseczk i i czarny kraw at z m ałem i b iałem l 
krajkam i.

w łaścic ie la restau racji w  B ędzin ie Jana O l­
szew sk iego . O baj zosta li przew iezien i do D ą  
brow y i tu taj poddan i zostaną konfron tacji 
z ko lejarzam i, k tó rzy w idzie li w chodzących  
do kasy osobn ików  w  czapkach urzędn ików  
ko lejow ych .

w idoczny d la przem ytn ików  o toczy ła w  no ­
cy ich dom ; k ilku strażn ików ukrytych w  
lesie , przepuściło sw obodn ie przez gran icę  
przem ytn ików , pozw alając im zan ieść to ­
w ar do dom u M akow sk ich .

N astępn ie o trzym aw szy sygnał od ukry ­
tych w lesie , funkcjonariusze straży gra ­
n icznej o toczy li dom  przem ytn ików  i zażą ­
dali o tw arcia drzw i. W  odpow iedzi na to  
z w ew nątrz dom u obrzucono straż gradem  
ku l. S traż gran iczna odpow iedzia ła rów ­
n ież strzałam i i przystąp iła do w yw ażan ia  
drzw i. W ów czas przem ytn icy poczęli w y ­
skak iw ać oknam i i ostrzeliw u jąc się ucie  
k ii w las. S traży gran icznej udało się u jąć  
całą rodzinę przem ytn ików , złożoną z L e j­
zora M akow sk iego , jego syna i synow ej, o- 
raz należącego rów nież do bandy n iejak ie ­
go Jana S adę, k tó ry uciekając ostrzeliw ał 
się gęsto . S ada postrzelony zosta ł p o d cz a s  
uc ieczk i przez funkcjonarjuszy straży . 
P rzed rok iem  zab ił on funkcjonariusza stra  
ży gran icznej W ojnow sk iego , poczem  zb ieg ł 
do N iem iec.

Z biec udało  się  jedyn ie  drug iem u  w spóln i­
kow i M akow sk ich, n iejak iem u D udkow i, za  
k tó rym  zarządzono rów nież energ iczny p o ­
ścig .

W  dom u M akow sk ich znaleziono w ielką  
ilo ść przem ycanego ty ton iu , g o to w e g o d o  
dalszej eskpedycji do W arszaw y. P r z em y t ­
n icy pow ędrow ali za kratk i.

W  je d n em  s ło w ie .

K lien t (do kraw ca, k tó rem u n ie z a p ła c ił  
jeszcze za osta tn ie ubran ie): —  P ow iedz m i 
pan , jak ie ubran ia będą noszone w  tym  r o ­
ku?

K raw iec: —  Z apłacone!

T r a g e d ja .

—  K iedy pan poznał i pokochał sw o ją  
żonę?

—  W  tern cała traged ja , że by ło  przeciw ­
n ie: najp ierw  pokochałem , a po tem  dop iero  
poznałem ...

W ydaw ca
„G azeta W ąbrzeska" S p . z ogr. odp . 

R edak to r odpow iedzia lny :
A nton i C zerw ińsk i, W ąbrzeźno , G órna 3 . 

Z a og łoszen ia R edakcja n ie odpow iada.
D r u k : D r u k a r n ia T o r u ń sk a S . A . i 

w  T o r u n iu .
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SŁONCE
właścicże! Fr. Szymański.

Pierwsze najnowocześniejsze

kino dźwiękoweTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

M r. 9 7GAZETA WĄBRZESKA — sobota, dnia 22 sierpnia 1931. 

W  so b o tę o g o d z . 8 4 5 i w  n ie d z ie lę 3 se a n se o 4 , 5 1 5 i 8 4 5 w iec z . 

w ie lk i p a tr jo ty c z n y f ilm  p . t.
Uwaga!
C e n y m ie jsc z e z ro z u m ia ły c h p o w o d ó w  n ie o d w o «

„WIATR OD MORZA" 
w e d łu g p o w ie śc i S te fa n a Ż e ro m sk ie g o —  w  ro i. g ł. S tę p o w sk i

M a lick a —  B ro d z isz o ra z E u g e n ju sz B o d o .

ła ln ie n o rm a ln e .
Dziś, w piątek, 21 bm. „Tancerka bogów**.

N a stę p n y p ra g ra m s

„CzteryPióra**

■-—------
I KINO

DW ÓR  W ĄBRZESKI
właśc.: Jan Kaczyński.

O d p ią tk u , d n ia 2 1 b . m . d o p o n ie d z ia łk u , d n ia 2 4 p o tę ż n y d ra m a t e ro ty c z n y p . t

„OW OC ZAKAZANY”
W rolach głównych: ROLAND VARNO, ALBERTI TAMARA i IMS EŁBEN.

PocząteK przedstawienia w dni powszednie o godz. UWAGA! dla młodzieży poniżej lat 18 policyjnie 
8,45. w niedziele i święta o 5-tej i 8,45 wiecz. wstęp wzbroniony.

LEMIESZE
lllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll^

i o d k ła d n ie s ta lo w e o ra z c z ę śc i d o p łu g ó w w sz e lk ie g o  

ro d z a ju S p rę ż y n y i c z ę śc i d o k u lty w ato ró w , c z ę śc i d o  

s ie w n ik ó w . S ie w n ik i o c y n k o w a n e d o s ia n ia n a w o z ó w .  

W id ły d o k a rto fli i d o b u ra k ó w . K o p a cz e i n o ż e d o b u ra ­

k ó w . P a rn ik i o c y n k o w a n e i ż e la z n e d o k a rto fli. N o ż e i 

ły ż e cz k i d o s ie k a cz y b u ra k ó w , p a sy z a  p ę d o w e w  

n a jle p szy m g a tu n k u o ra z w sz e lk ie a rty k u ły te ch n ic zn e

na sezon śesienny p ° le c a

najstarszy skład żelaza na miejscu

Fr. Balcerski
T e le fo n  2 7  Rynek 13 T e le fo n 2 7
in n iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin in iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu iiiiiiiiiiiiiiiim

Naboje, broń i wszelkie artykuły myśliwskie przedniej jakości.

Ostrzeżenie.
N in ie jsz e m  o s trze g a m y p rz e d u sk u te c zn ia n ie m  ja k ich ­

k o lw ie k w p ła t p ie n ięż n y c h d la f irm y , „ A g ra ria ” z  W ą b rz e źn a  
d o rą k o b e c n eg o lik w id a to ra f irm y  „ A g ra ria ” p . W a g n e ra  
M a k sy m ilja n a w W ą b rze ź n ie , g d y ż te n ż e d o s ta ł s ię w  n ie ­
p ra w n y sp o só b w p o s ia d a n ie k s iąż e k h a n d lo w y c h p o d a n e j 
f irm y .

W e d łu g u c h w a ły z d n ia 1 4 . b m . p o w z ię te j p rz e z z a rz ą d  
w ie rz y c ie li b ę d ą c e j w k o n k u rs ie f irm y C o n ra d  D a h m e r z  
W ą b rze ź n a  u c h w a lo n o  w y d an ie o d n o śn y c h  k s ią g h a n d lo w y ch  
p rz e z p . W a g n e ra w y je d n a ć n a d ro d z e są d o w e j.

Zarząd wierzycieli
u p a d łe j f irm y  K . D a h m e r —  W ą b rz e ź n o : z p o i.

(— 1 Otto Kastrau  (-) Robert Lange (— ) Ernst Gohritz.

Singer UW AGA Singer

Bezpłatny kurs
sz y c ia , m o d n y c h  h a ftó w  a rty s ty c z n y c h , c e ro w a ­
n ia i k ro ju  u rz ą d z a : a m e ry k a ń sk a  sp ó łk a a k c y jn a  

Singer 
Sewing Machine Company

od dnia 24. VIII. do 5. IX. b. r,
w  W ą b rz e ź n ie p rz y u l. H a lle ra 9 .

B liższ y c h w ia d o m o ści u d z ie la

Kazimierz Gulda
w  W ą b rz e ź n ie u l. H a lle ra 4 .

M a szy n y d o sz y c ia  
w sz e lk ie g o ro d z a ju , c z ę śc i d o  m a szy n , ig ły , n ic i, 
o liw ę , e tc . p o le c a n a w a ru n k n a jd o g o d n ie jsz y c h

Singer
S e w in g M a c h in e C o m p a n y  

Kazimierz Gulda 
W ąbrzeźno ul. Hallera 4. 

P rz y jm u je  s ię  ra p a ra c jew sz e lk .  m a sz y n  d o  sz y c ia

Obwieszczenie.
Z a k a z u je s ię o d z a ra z  u p ra w ia n ia  

w ę d k a rs tw a n a je z io rz e s ic iń sk ie m  

z u w a g i n a o c h ro n ę ry b o s ta n u .

N ie p rz e s trz e g a n ie z a k a z u sp o w o ­

d u je n a ty c h m ia s to w e o d w o ła n ie k a rt  

n a p ra w o ło w ie n ia ry b  n a  p o z o s ta ły c h  

je z io ra c h . P o z a  te m  u p o w a ż n io n o ry -  

ry b a k a m ie jsk ie g o  d o z a ję c ia ło d z i.

W n iZ D O , d n ia 1 3 s ie rp n ia 1 9 3 1 r .

M a g istra t
Schwarz b u rm istrz .

Mieszkania
4 - lu b 5 -p o k o jo w e g o , m o ż liw ie z o g ro d em , p o sz u k u je  

s ię w  W ą b rz e ź n ie lu b K o w a le w ie . O fe rty u p ra sza s ię  

sk ie ro w a ć d o a d m in is tra c ji

„Gazety W ąbrzeskiej11.

„Autodorożka**
k a ż d e j c h w ili d o d y sp o z y c ji S z a n . P u b licz ­

n o śc i s ta le n a p o s to ju n a R y n k u .

Łaskawym względom  

poleca się

Leonard Gryzą
W ą b rz e ź n o  te le fo n 1 3 .

Prosiniu pamielai i mImIiiiIii walił m iiiiw Mii!

Przetarg przymusowy.
D n ia 3 L 8 . 3 1 r . o g o d z . 

3 ,1 5 p o p o ł. sp rz e d aw a ć  

b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta r ­

g u p rz y m u so w eg o n a j­

w ię c e j d a ją ce m u z a g o ­

tó w k ę : b u fe t, b iu rk o , 

m a sz y n ę d o sz y c ia , sz a ­

fę ż e laz n ą , fo rtep ia n . 

Z b ió rk a re f lek ta n tó w  

p rz y p rz e je ź d z ie k o le jo ­

w y m  w  P łp ż n ic y . G łó w -  

c z e w sk i k o m . są d . w  

W ą b rz e ź n ie .

Przetarg przymusowy. 
D n ia 2 8 . 8 . 3 1 r . o g o d z . 

2 p o p o łu d n iu sp rz e d a ­

w a ć b ę d z ie w R y ń sk u  

e g z e k u to r p o w ia to w y w  

W ą b rz e ź n ie w d ro d z e 1 

p rz e ta rg u p rz y m u so w e ­

g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  

z a g o tó w k ę : 2 m a c io ry  

ro d n e , 8 p ro s iak ó w  i 1  

w ó z ro b o c zy . Z b ió rk a  

licy ta n tó w  u . p F r. Z a -  

d a ń sk ie g o w  R y ń sk u  (o -  

b e rż a ) . W y d z ia ł P o w ia ­

to w y w W ą b rz e ź n ie .

Przetarg przymusowy.

D n ia 2 7 . 8 . 3 1 r . o g o d z . 

1 2 w  p o ł. sp rz e d a w a ć  

b ę d z ie w  N o w y m -M ły n ie  

e g z e k u to r W y d z . P o w ia ­

to w e g o w  W ą b rz e ź n ie  w  

d ro d ze p rz e ta rg u p rz y ­

m u so w e g o n a jw ię c e j d a ­

ją c em u z a g o tó w k ę : 1  

k ro w ę i p o w ó z k ę re so ­

ro w ą . Z b ió rk a lic y ta n ­

tó w u p . B ro n isła w a  

W iśn iew sk ieg o . W y d z ia ł 

P o w ia to w y w  W ą b rz e ź ­

n ie .

Przetarg przymusowy. 

D n ia 2 4 . 8 . 3 1 r . o g o d z . 

9 p rz e d p o ł. sp rz e d a w a ć  

b ę d z ie w D ę b o w e jłą c e  

e g z e k u to r W y d z ia łu P o ­

w ia to w e g o w W ą b rz e ź ­

n ie w  d ro d z e p rz e ta rg u  

p rz y m u so w e g o n a jw ię c e j  

d a ją c e m u z a g o tó w k ę : 

1 c ie la k a  i- b y c z k a . Z b ió r  

k a lic y tan tó w  u  p . Ja k ó -  

b a N a d o ln e g o w D ę b o ­

w e jłąc e . W y d z ia ł P o w ia  

to w y w  W ą b rz e ź n ie .

Przetarg przymusowy. 
D n ia 2 6 . 8 . 3 1 r . o g o d z . 
1 1 ,3 0 p rz e d  p o ł. sp rz ed a ­
w a ć b ę d z ie w Ja w o rz u  
e g z e k u to r W y d z ia łu  P o ­
w ia to w e g o w  W ą b rz e ź ­
n ie w  d ro d ze p rz e ta rg u  
p rz y m u so w e g o n a jw ię ­
c e j d a ją c e m u z a g o tó w ­
k ę : 2  św in ie . Z b ió rk a li­
c y ta n tó w u p . Ja k ó b a  
Z a ją c zk o w sk ie g o w Ja ­
w o rz u . W y d z ia ł P o w ia ­
to w y w  W ą b rz e źn ie .

Przetarg przymusowy. 

W  so b o tę d n ia 2 2 . 8 . b r. 
o g o d z . 1 4 -te j sp rz ed a ­
w a ć b ę d ę w  d ro d ze e g ­
z e k u c ji w O rz e c h ó w k u  
u p . F ran c isz ik a Ł ę g o w -  
sk ieg o n a jw ię c e j d a ją c e ­
m u z a g o tó w k ę : z b ió r z  
5 m o rg ó w  p sze n ic y . R o ­
g o w sk i, k o m o rn ik są d o ­
w y K o w a le w o .

T y sią ce c h o ry c h n a  

k a ta r ż o łą d k a , w z d ę c ia , 

k u rc z e , b ó le , n ie s tra w ­

n o ść , z g a g ę n u d n o ść ,  

w y m io ty , b ra k a p e ty tu , 

o g ó ln e o s ła b ie n ie e tc .

odzyskało  
zdrowie

u ż y w a ją c z io ła s ła w n e ­

g o n a c a ły św ia t d r. 

D ie tla p ro fe so ra U n i­

w e rsy te tu Ja g ie llo ń sk ie ­

g o . Ż ą d a jc ie b e z p ła tn e j  

b ro sz u ry p o u c z a ją c e j!!!

A d re s : L isz k i, A p te k a .

k 3 7 7 0

P o n iż e j p o d a je m y d w a fo rm u la rz e d o z a m ó w ie ń „ G a z ety  W ą b rz e sk ie j" . F o rm u la rz p ro s im y w y p e łn ić  

w y c ią ć z g a z e ty , o d d a ć lis to w em u lu b w rz u c ić w  k a se tk ę p o c z to w ą; n a d ru g i d z ie ń z g ło s i s ię lis to w y p o p ie ­

n ią d z e . D ru g i fo rm u la rz p ro s im y o d d a ć są s ia d o w i i z a ch ę c ić g o d o z a ab o n o w a n ia n a sz e g o p ism a .

Z a m a w ia m  n in ie jsz em  p ism o

„Gazetę W ąbrzeską"
na miesiąc wrzesień 1931 r.

i p ro sz ę p o b ra ć o d e m n ie p rz e z lis to w e g o p rz ed p ła tę  

k w arta ln ą  1 ,7 0 z ł

. d n ia 1 9 3 1 r .

Im ię i n a z w isk o .................  

D o k ła d n y a d re s  

Przetarg przymusowy.
W  so b o tę d n ia 22. 8 . b r. 
o g o d z . 1 4 .3 0 sp rz e d a ­
w a ć b ę d ę w  d ro d ze e g ­
z e k u c ji w O rz e ch ó w k u  
u  p . Ja n a W a szy ń sk ie g o  
n a jw ię c e j d a ją ce m u z a  
g o tó w k ę : z b ió r z 4  m o r­
g ó w  ż y ta . R o g o w sk i, k o ­
m o rn ik są d o w y K o w a ­
le w o .

Zioła lecznicze

w e d łu g p rz e p isó w  s ła w ­

n y c h le k a rz y p rz e c iw  

c h o ro b o m ż o łą d k a , k i­

sz e k , p łu c , n e rw ó w , w ą ­

tro b y , n e re k , p ę c h e rz a , 

h e m o ro id o m , u p ła w o m , 

o b s tru k c ji, k a m ie n io m  

ż ó łc io w y m , k a sz lo w i, a -  

s tm ie , b łę d n ic y , sk le ro ­

z ie , a tre ty z m o w i, re u m a ­

ty z m o w i e tc . Ż ą d a jc ie  

b e z p ła tn e j b ro sz u ry p o ­

u c z a ją c e j!!! — A d re s?  

L isz k i. A p te k a . (k 3 7 3 1

 

FABRYKA PIANIN

Z a m a w ia m  n in ie jsz e m  p ism o

„Gazetę W ąbrzeską"
na miesiąc wrzesień 1931 r.

i p ro sz ę p o b ra ć o d e m n ie p rz ez lis to w e g o p rz ed p ła tę  
m ie s ię c z n ą 1 ,7 0 z ł

—  --------- ---------- ---- ■, d n ia — 1 9 3 1 r .

Im ię i n a z w isk o  

D o k ład n y a d re s  

Magazyny sprzedaży ul. Śniadeckich 2, dawn. 56.

ProspeKty ilustrowane wysyła się bezpłatnie (EL
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Popierajcie przemysł krajowy


